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Tglko zrządzeniu opatrzności
kanclerz SoSt(ns zawdzięcza ocalenie

Badany przez policję sprawca zamachu
na kanclerza Dollfussa, D ertil zeznał, ie
nie miał zamiaru zabić kanclerza, chciał

tylko zwrócić uwagę, że jest pewna oso­
ba (l), która nadaje się na stanowisko
kanclerza. Nazwiska tej osoby Dertil jed­
nak nie wymienił.

Socjal-demokratyczna ,,Korespondencja
'

ogłasza następujące oświadczenie; tw ie r­
dzenie jednego z dzienników, jakoby spra­
wca zamachu na kanclerza, Dertil, był
członkiem socjal-demokratycznego związ­
ku wojskowego, jest zupełnie fałszywe.
Dochodzenie stwierdziło, że Dertil i jego
rodzina są czynnymi członkami stronnic­
twa narodowo-socjalistycznego.

Dzienniki wiedeńskie ogłaszają nastę­
pujące szczegóły zamachu: D e rtil strzelił
dwukrotnie do kanclerza Austrji w chwili,
gdy ten szedł w towarzystwie ministra
handlu Stockingera. Stockinger rzucił się
na Dertila i wyrwał mu z rąk rewolwer.
Kanclerz Dollfuss zawołał: ,,zdaje mi się,
że jestem trafiony” , poczem sam zdjął sur­
dut. Na prawym rękawie koszuli widać by­
ło wielką krwawą plamę. Na odgłos strza­
łów wybiegli posłowie chrześcijańsko-spo-
łeczni z sali posiedzeń i rzucili się na za­
machowca, policzkując go kilkakrotnie.
Na stacji ratunkowej opatrzono kanclerzo­
wi ranę i zastrzyknięto mu surowicę prze-
clwtężcową, poczem kanclerz o własnych
siłach wsiadł do samochodu i odjechał do
domu.

Wiadomość o zamachu rozeszła się lo­
tem błyskawicy po mieście, wywołując
wszędzie oburzenie przeciw sprawcy
współczucie dla kanclerza. Tłum publicz­
ności zebrał się przed gmachem parlamen
tu i przed mieszkaniem kanclerza. W mie­
szkaniu dr. Dollfussa złożyli wizyty: pre-
zyden trepubliki Miklas, kardynał Innitzer,
przedstawiciele korpusu dyplomatycznego

! członkowie rządu.
Kanclerz Dollfuss wygłosił przez radjo

przemówienie, w którem podziękował lud
ności za okazaną sympatię ł zaznaczył, że

tylko zrządzeniem Opatrzności zdołał u-

nlknąć wielkiego niebezpieczeństwa.
KONDOLENCJE POLSKI.

Kanclerz Dollfuss otrzymuje ze wszy­
stkich stron kraju i z zagranicy objawy
sympatji f gratulacje z powodu szczęśliwe­
go ocalenia.

Charge d'affaires poselstwa polskiego
w W iedniu radca legacyjny p. Gawroński,
idał się natychmiast po otrzymaniu wia­

domości o zamachu do kanclerza Dollfussa
w y ra ził mu szczere życzenia z powodu

szczęśliwego ocalenia.
P. prezes Rady Minis'trów Janusz Ję-

drzejewicz wystosował do kanclerza DoL-
fussa następujący telegram:

,,Jego Ekscelencja pan Dollfuss, kanc­
lerz związkowy — Wiedeń, Głęboko obu­
rzony potwornym zamachem, skierowanym
przeciwko osobie Waszej Ekscelencji, p ra­
gnę mu wyrazić me najserdeczniejsze po­
winszowania z powodu szczęśliwego unik­
nięcia zamachu oraz życzenia **vbkief?o

powrotu do zdrowia"

. NIEWIAROGODNA BEZCZELNOŚĆ!

W związku z zamachem na kanclerza
Dollfussa ogłoszony został w Berlinie przez
korespondencj'ę narodowo-socjalistyczną

komunikat, podkreślający, że partia naro-

dowo-socialistyczna zawsze potępiała i

odrzucała tego rodzaju akty gwałtu (I), i że

nigdy nie posługiwała się podobnemi środ­
kami walki politycznej (H) zaś żywioły
nieuznające tej zasady bezwzględnie wy­
dala ze swych szeregów, ,,Zamach austriac­
ki — głosi komunikat — świadczy, że roz­
strój wewnętrzny Austrjł postąpił już dale­

ko i że zbrodnicze elementy Marzdstow-
skie (?) uznały obecny moment za odpo­
wiedni do działania".

Wyznawcy zasady ,,Die Kopfe zollen"
— głowy się toczą, twórcy obozów koncen­
tracyjnych i posiadacze tajemnicy nie zli­
czonych przerażających ,,samobójstw" za­
iste przeszli już samych siebie!

DOLLFUSS WFACA DO ZRDOWIA.

Wiedeń, 5, 10. (PAT). Kanclerz Dollluss

spędził noc i dzień wczorajszy spokojnie,
San zdrowia kanclerza jest zadowalający.

nin. Pasl-Son(oor rapawieilzial swót
pngtaid do Polski

fi Hi %miawe listopada
(o) Genewa, 5. 10. (teł. wł.) . Dowiaduje­

my się, że min. Paul-Boncour w rozmowie z

min. Beckiem zapowiedział swój przyjazd
do Polski z rewizytą do min. BeoKa.

Z kół delegacji francuskiej w Genewie

komunikują, że rewizyta ta nastąpi po za­
kończeniu obecnej fazy prac rozbrojenio­
wych , a więc — jak należy przypuszczać —

w drugiej połowie listopada.
Paryż, 5. 10, (PAT). Znany publicysta

Louis Bresse pisze w ,,Ere Nowalie":

,,Paul Boncour ma udać się w krótkim
czasie do Warszawy, aby rewizytować mi
n istra Becka. Nic bardziei naturalnego, je­

śli się weźmie pod uwagę stosu-nki, łączące
niefylko rządy obu krajów, ale i oba naro­
dy".

Publicysta dowodzi, że jest rzeczą nie

zbędną częsta wymiana poglądów między
Polską i Francją oraz Małą Ententą. Na u

wagę zasł uguje, źe w Genewie nie było mo

wy o redukcji efektywów, ani o skróceniu

służby wojskowej. Jeśli w tym względzie
istniały jakiekolwiek wątpliwości w Polsce
i w państwach Małej Ententy, to ostatnia
mowa ministra Paul Boncoura powinna je-
rozwiać.

Hodowania handlowe polsko*
siata zacząć sie niebawem

(o) Warszawa, 5. 10. (tel. wł.). Z kół po
informowanych dowiadujemy się, że mają
być podjęte niebawem rokowania handlowe

polsko-niemieckie. Jest to w ynik rozmowy
genewskiej min. Becka z m inistrem Rzeszy
Neurathem. W dwa dni po tej rozmowie bo
wiem zebrali się eksperci gospodarczy obu

państw. Na posiedzeniu tern eksperci doszii
do przekonania że rokowania gospodarcze
polsko-niemiecki wszcząć należy jaknajprę

dzej.
Wczoraj poselstwo niemieckie w War­

szawie zwróciło się do M. S. Z. z propozy­
cją podjęcia rozmów na temat możliwości

poprawy i rozwinięcia stosunków polsko­
niemieckich. Ministerstwo przyjęło tę ini­
cjatywę przychylnie, wyrażając pogląd, że

rozpoczęcie rozmów wydaje się wskazane
1 pożądane dla obustronnych interesów go­
spodarczych.

1 1 scsia ligi
Naroctow

Genewa, 5. 10. (PAT). Wczoraj rozpoczęła

się 77-ma sesja Bady Ligi Narodów, o'braduj%e*
w nowym składzie. Chwilowo z pośród nowych
członków Rady uczestniczyli w obradach przed
stawiciele A utralji i Danji, gdyż delegat Argea

tyny nie przybył jeszcze do Genewy. Pierwsze

posiedzenie nowej Rady było bardzo krótkie.

Rada ograniczyła się do ustalenia porządku dzień

nego sesji i zatwierdziła decyzje o utworzeni*

nowego niestałego miejsca w Radzie.

Na poufnem posiedzeniu R ady ustalono Ketę
referentów poszczególnych spraw. S prawy Gdań

ska referować będzie w dalszym ciągu delegat
W ielkiej Brytanji. Sprawy mniejszości powie­
rzono ponownie delegatowi Hiszpanji.

Prtzn dctig RaBBSClHTiSiiś
podefmBwiil inlsi.Pecifa

Genewa, 5. 10. (PAT). Prezydent senatu dr.

Bauschning podejmował wczoraj śniadaniem mi

nistra Becka.

Genewa, 5, 10. (PAT). Minister Beck przyjął
wczoraj po południu delegata Portugalji Va-

sconzellosa.

min. HeclsSnlh*o opuszcza
Genewę

(o) Genewa, 5. 10.- (teł- w ł.) . Min, Beck

opuszcza Genewę 6 bm. i udaje się z powro
tem do Warszawy. Tak wczesny wyjazd
min. Becka pozostaje w związku z zapowie
dzianą wizytą ministra spraw zagranic '­
nych Rumun(i Tłtulesco.

P o ffozisiowacSa poSsMo-
wfoslaicift w Genewie
(o) Genewa, 5. 10. (Iskra). Ostatnia roz

mowa min. Becka z delegatem włoskim ba­
ronem Aloisem i ambasadorem włoskim w

Warszawie Bastaninun wywołała w kołach
w ło skich jaknajlepsze wrażenie, Włosi nie

tają zadowolenia z powoda dokonanej wy
miany zdań w najważniejszych sprawach
dotyczących obu państw. Rozmowy te mia

ły — zdaniem kół włoskich — bardzo szcze

ry charakter i usunęły wszelkie niedomówie

nie, jakie w ostatnich czasach dały się za­
uważyć we wzajemnych stosunkach obu

państw.

Od Sanoka po morze egejskie
Plam loiesco z 1918 roku odżglg

Na marginesie podróZg fcr69a Aleksandra do Bnlgtorii I Turcti
Soija, 5. 10. (PAT). K ról Aleksander wraćz

a małżonką wezora: o godz. 11 -tej wyjechali
a Suxinogradu do Stam bułu.

Spotkanie króla Aleksandra z królem Borysem
posiadało charakter niezwykle serdeczny.

Stambuł, 5. 10. (PAT). Jugosłowiańska para

królewska przybyła wczoraj z oficjalną wizy­
tą na pokładzie kontrtorpedowca jugosłowiań­
skiego. Wieczorem para kr6l*w *h -

w dalszą drogę do Gr*-*"

Bukareszt, 5. 10. (PAT). Prasa rumuńska

komentuje żywo spotkanie króla Aleksandra ju
gosłowiańskiego z królem Borysem w W arnie

i z mustaią Kemalem paszą w Stambułu, podkre
ślając, że podróż króla Aleksandra podjęta zo ­
stała w ścisłem porozumieniu i w myśl wytycz

nych M ałej Ententy.

Zdaniem ,Lupty , aktywność Malaj Ententy
na Bałkanie wchodzi na tory planów Tako Jo-

e A 1918, aby obck Małej Kateniy H m

rzyć szeroki blok, sięgający od Bałtyku po mo­
rze egejskie. Po długim okresie nieaktualnoici

tego planu, próbuje dziś Mała E nteata stwo­
rzyć porozumienie wszystkich państw B ałk zć-

ddoh

P rasa jugosłowiańska bard zo obszernie oma

wia podróż króla Aleksandra i spotkan'ie a kró

lem Borysem.? ,,Wremy" białogrodzkie nazywa

podróż króla wydi*w *ii*m historyczne** n

kies* aas mwiBfln.
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Pomorska awangarda frontem do moria
Na zjaździe działaczy gospodarczych i

społecznych z całego Pomorza w Gdyni
omówiono wszechstronnie żywotne zagad­
nienia pomorskiego życia gospodarczego
w oparciu o Gdynią. W sześciu komisjach

jak również i na plenum wygłoszono sze­
snaście referatów . Kierownik Wojewódz­
kiego Sekretariatu BBWR., p mgr. Teo­
fil Schab w końcowem przemówieniu dał

pełny pogląd na wyniki obrad Kongresu
Gospodarczego Pomorza. Przemówienie

to podajemy niżej.

i?akt, że regjonalny zjazd pomorskich
działaczy gospodarczych i społecznych
odbył się w Gdyni — ten fakt zadecydo­
wał o charakterze Zjazdu w kierunku

prac. W ybierając Gdynię jako miejsce
Zjazdu, podkreśliliśmy, że Gdynia stano­
wi integralną część Pomorza, że Gdynia
winna być głównym ośrodkiem orjen-
tacyjnym gospodarstwa narodowego na

Pomorzu, że razem z Pomorzem powinna
i może tworzyć naturalny, najlepszy i

najbezpieczniejszy trakt rozwojowy życia
gospodarczego P olski.

Podkreślając takie przeznaczenie Gdy­
ni i Pomorza, Zjazd stwierdził drugą
podstawową prawdę, że Pomorzanie win­
ni podjąć rolę pionierów w polskiej poli­
tyce morskiej. Stwierdzenie to jest dla­
tego znamLene, że dokonane zostało po
raz pierwszy tak zdecydowanie i przez
t'ak liczny i jakościowo wysoki zespół
działaczy gospodarczych i społecznych
Pomorza. Chcąc je uwypuklić, użyję
obrazowego przedstawienia. W okresie

niewoli, Pomorze, łącznie z resztą zacho­
dnich ziem Polski, stanowiło fragment,
sztucznie doczepiony do obecnego pań­
stwowego gmachu. Ten fragment, ta

przybudówka, miała jedyną naturalną
własną bramę wyjściową: Gdańsk.

Dzisiejsze wybrzeże polskie było tylko
raniedbanem oknem przez wrogiego, cza

sowego administratora; przez okno to

tęsknie spoglądali Pomorzanie na świat,
uparcie i twardo zmagając się z wrogą
tendencją przesłonienia tego właśnie
okna obcym nalotem. — Pomorzanie byli
jtrażnikami polskiego morza.

Aż runęły sztuczne wiązadła ,łączące
Pomorze z obcym gmachem państwo­
wym. Niestety w trakcie spajania Pomo­
rza z Macierzą, oddzielono Gdańsk natu-

'alną bramę wyjściową: sztuczną barjerę
graniczną i pomalowano ją obcemi wro-

giemi barwami. Stąd powstała koniecz-
aość zbudowania nowej, trwałej i godnej
wielkiego narodu bramy wyjściowej:
Gdyni.

J'eśli dzisiejszą Rzeczpospolitą wyobra
eimy sobie jako duży wspaniały gmach,
w którym poszczególne pokoje przedsta­
wiają dzielnice Polski, to Pomorze stano
w i w tym gmachu najcenniejszy pokój
i hall zarazem, przez który wiedzie dro­
ga wszystkich dzielnic ku jedynej, bramie

wyjściowej tego gmachu, — na świat.
Ma Rzeczpospolita wiele drzwi, ale bra­
mę tylko jedną: Gdynię.
I dziś tu w Gdyni rola strażników
iest dla Pomorzan niewystarczająca.
Strażnik, to ktoś, co czegoś pilnuje, -

czegoś defenzywnie broni. Straż nad mo­
rzem objęła dziś cała Polska. Pomorzanie

uczestniczą w niej również, ale swe głó­
wne zadanie widzą w czemś innem.

I dlatego Zjazd dzisiejszy zamanife­
stował wolę działaczy gospodarczych i

społecznych Pomorza, wyjścia z roli

strażników morza w szeregi pionierów,
w szeregi awangardy Polski, maszerują
cej ku morzu i poprzez Gdynię, na sze­
rokie drogi ekspansji gospodarczej.

To naczelne nastawienie przewijało się
wyraźnie poprzez obrady całego Zjazdu

i stanowi bezsprzecznie jego najpoważ­
niejszy dorobek. Z tej naczelnej przesłan­
ki zjazdowej wynikają oczywiście dalsze

konsekwencje, którym Zjazd dał pełny
wyraz w poniższych stwierdzeniach:

Rolnictwo ustalając program prac
społ-ecznych, zmierzających do podniesie

Doróbcie isaszcio palsalessia
Przemówienie prezesa STawika na obeliodiie

w SteraalasH

lislcndcr (zu Anglik?
Kio zostanie W. Horas!-
sarzcan Ligi Narodów

w Gdohshu

,,Datiziger Neueste Nachrichten" donosi z

Genewy, że angielski minister spraw zagrani­
cznych sir John Simon zapowiedział jak nai-

izyŁsze przedłożenie Radzie Ligi Narodów li­

sty kandydatów na stanowisko Wysokiego Ko*

misarza w Gdańsku. Jednak z powodu wyjazdu
sir Johna Simona do Londynu, sprawa nomina­

cji Wysokiego Komisarza nie będzie mogła być
w tym tygodniu załatwiona. Pismo zaznacza

dalej, że codziennie wymieniane są nazwiska

dyplomatów angielskich t holenderskich jako

kandydatów, które następnie iedyak upada­
ją-

W Sieradza odbyła aię uroczystość po­
święcenia sztandaru Peowiaków i uroczysty
obchód 25-lecia Zwią zku Strzeleckiego. Pan

prezes płk. W alery Sławek podczas tych u-

ro'czystości wygłosił następujące przemó­
wienie:

,,K il ka dni temu idąc ulicą, posłysza­
łem nad Warszawą ogromny huk moto­
rów. Spojrzałem w górę i zauważyłem
200 areoplanów przelatujących nad gło­
wą.. Obraz ten zestawiłem z innym z

przed lat 20-tu, kiedy to w Stróżańskiej
sz'kole, w walących się resztkach dawne­
go dworku, w stodołach i stajniach na

mieszkanka przerobionych, kształcił się
100 - osobowy oddział strzelecki.

Przypomniałem sobie chwilę nastę­
pującą:

Po ulewnym deszczu oddział strze­
lecki wychodził przez podwórze na ćwi­
czenia w połe. Obecny generał Sosnkow-

ski, wskazując na strzelców, umunduro­
wanych w tanie płócienne mundurki, a-

le uzbrojonych w karabiny, rozradowa­
ny zawołał: ,,Patrz, przecież to wojsko*'.

A po latach 20-tu nad samą Warsza­
wą wzlatuje jednocześnie 200 aeropla­

nów. To może być miarą rzeczy, które

się stały za naszego pokolenia.
, Jeśli sobie uświadomimy,, że od naro­

dzenia Chrystusa minęło jakieś 70 po­
koleń, a dzieje historyczne Polski to też

zaledwie trzydzieści kilka pokoleń —

jeśli przebytą drogę podzielimy przez
liczbę pokoleń, to będziemy rozumieli

jak duży szmat drogi każde pokolenie
odrobić musiało. A przecież były i takie

pokolenia, które nietyłko nie dobudowa­
ły, ale nawet i cofnęły rozwój życia.

Dobudowanie do dorobku oddziedzi-

czonego po po'koleniach poprzednich no­
wych wartości było zawsze dziełem jed­
nostek twórczych. Na ich wysiłku opie­
rał się rozwój.

A człowiek, jako jednostka — gdy,
po przebytej drodze życia, w obliczu
śmierci sam wobec siebie robi rachunek

sumienia, to musi zrozumieć, czy pozo­
stawia po sobie dorobek swego życia,
czy przechodzi w bezsławną niepamięć.

Pragnę wznieść ten toast bezosobo­
wo za ten wysiłek ludzi, którzy na roz­
wój wartości życia zbiorowego swój do­
robek składają" .

ZeZfasdii Działaczy Gospodarczych iSpołecznych
w Gdy iii

'W ubiegłą niedzielę odbył się w Gdyni zjazd działaczy gospodarczych i społecznych wojewódz­
tw a pomorskiego, zorganizowany przez BBWE. — Na zdjęciu — prezydjum zjazdu. Od lewej
do prawej: prez. Jakubowski, senator ks. Sulc, przewodniczący mjr. P-a-luch, konsul szwedzki w

Gdyni N. Korzoń, senator J. Iwanowski.

Mdesz w
Subskrypcja Pożyczki Narodowej osiągnęła

cyfrą dwa i ćwierć razy wyższą od tej, na ja­
ką została rozpisana. Społeczeństwo całego
kraju zdało pierwszorzędny egzamin zarówno

ze swego poczucia obywatelskiego, jak i ze

swej umiejętności podejmowania twórczych za­
dań własnemi siłami. Dowiodło, że rozumie i

uznaje celowość wysiłków polskiego rządu w

kierunku opanowywania kryzysu — że do tych
wysiłków ma pełne zaufanie i że chce z rzą­
dem dzielić trud ich oonoszania.

Hasło: ,,własnemi siłami" — nie było
czczą formułą. Tylko i jedynie wł asne siły
społeczeństwa w tak rekordowym czasie zbu­
dowały z ofiarnych groszy ten wielki zbiorowy
kapitał materjalny i moralny, który daje dziś

Polsce nietylko swobodny oddech, ale l zasłu­
żoną podstawę dumy wobec nieumiejącej pie­
niężnie gospodarzyć zagranicy.

Skoro subskrybowanie Pożyczki Narodowej
uznane zostało przez całe społeczeństwo za

powszechny obowiązek obywatel­
ski, to prawo kontroli nad tem, czy

obowiązek ten istotnie przez wszystkich obywa­
teli został spełniony, słusznie natęży się rów­
nież — samemu społeczeństwu.

Społeczeństwo ma prawo domagać się, by
ciężar ofiar, ponoszonych w imię wspólnego in­
teresu państwowego, spadał na wszystkich

'jktórzy pośrednie lub bezpośrednio będą korzy-
1stali z pomyślnych dla Polski następstw Poży-

eski Narodowej. Dlatego też słuszną fest rze-

czą, iż szereg obywatelskich Komitetów Pożycz­
kowych, wzywając przed niedawnym czasem

do subskrypcji, zapowiedział, iż pod sąd opinji
publicznej oddawać będzie nazwiska tycb, co z

bierności lub egoizmu uchylili się od spełnienia
patriotycznego obowiązku względem Pożyczki.

,,Uderz w stół" - powiada znane przysło­
wie. Przeciw tej, dla wszystkich rozumiałej i

przez wszystkich uznanej zapowiedzi nie zapro­
testował nikt prócz... tycb, którzy sami wła­
śnie noszą na sumieniu grzech niespełnienia
obowiązku pożyczkowego. Są to, jak na ironję.
akurat cl ludzie, co zawsze i wszędzie mają
pełne usta patriotycznego" frazesu: — pano­
wie narodowcy".

Prasa St. Narodowego na temat wspomnia­
nej zapowiedzi Komitetów obywatelskich napi­
sała, że jest ona ..wytwarzaniem wrażenia, iż

Pożyczka Narodowa jest świadczeniem przy-
musowem". Niebacznie zaznaczyła jednak przy'
tern, że Pożyczka ,,jest dobrowolnym ak­
tem niesienia pomocy państwu przez obywa,
tein.

Otóż to właśnie. Kto dobro lnie nie chce

wraz ze społeczeństwem ponosić ofiar na rzecz

państwa, temu społeczeństwo p otra fi wyraźnie
i twardo powiedzieć, źe go piętnuje i że w o

bywatelskiem współżyciu nie cbca z nim mieć

nie wspólnego.
Pp. ,,narodowcy" swojem odzywaniem się

po uderzeniu w stół — chcą widocznie ten fakt
— przyspieszyć.

nia rentowności swych warsztatów pro
aukcyjnych, podkreśla w tezach komisji
konieczność przodowania Pomorza w eks­
porcie produkcji rolnej, konieczność,
stworzenia własnemi siłami celowych
urządzeń w percie i potrzebę organizacji
aprowizacji miasta, portu i ruchu letni­
skowego na wybrzeżu.

Rzemiosło podnosząc potrzebę wzmo­
żenia swych obrotów, widzi duże

możliwości w tym kierunku w zdobywa­
niu rynków eksportowych, stwierdzając
realne możliwości rozwoju na najblii-
szem zapleczu Gdyni pewnych gałęzi
izemiosła, produ-kującego na eksport i

planuje organizację odpowiedniego apa­
ratu pomocnicziego.

Przemysł Pomorski stwierdza główne
możliwości swego rozwoju w nastawie­
niu się na wybrzeże i morze. Nastawie­
nie przemysłu na potrzeby budowlane i

aprówizacyjne Gdyni — (przemysł cera­
miczny, drzewny, metalurgiczny i spoży­
wczy) — rozbudowa rzemysłu, wytwa­
rzającego materjały, potrzebne do obsłu­
gi handlu portowego, uruchomienie

przemysłu przetwórczego opartego o su

rowce importowane i własne (np. prze­
mysł rybny) — oto wytyczne ustalone
w pracach komisji przemysłowej Zjazdu.

Handel pomorski z natury rzeczy po­
w'ołany jest do od-egrania w ybitnej roli
w porcie i na zapleczu portu.

Stąd też Komisja Handlowa uznała z*

najpilniejszą potrzebę wzmożenie zainte­
resowania kupiectwa pomorskiego han­
dlem zamorskim, stwierdzając, że kupiec
pomorski winien nawrócić do dawnej
świetnej tradycji i skierow'ać swe wysił­
ki na handel eksportowy. Komisja Han­
dlowa podkreśliła również możliwość

podjęcia przez kupiectwo pomorskie w y­
siłku celem opanowania szerokiej dzie­
dziny handlu importowego, w'idząc w

specyficznych właściwościach kupca po­
morskiego elementy, ułatwiające mu o-

bjęcie i tej dziedziny handlu.

KOMISJA MORSKA dała przede-
wszystkiem wyraz poglądom całego Zja*
zd-u, że jedynym silnym fundamentem,
na którym Polska opnzeć może swój do­
stęp do morza, jest położony na jej su-*
werennem terytorjum port gdyński, że

Gdańsk musi zrozumieć tę oczywistą
prawdę, iż służyć winien Polsce a nie

odwrotnie, że musi być zupełnie lojal­
nym instrumentem rozwoju polskiego ży
cia gospodarczego.

Zjazd podkreślił wreszcie, iż obowią­
zkiem działaczy gospodarczych i społe­
cznych Pomorza jest kategoryczny nas

kaz narodowy, wyrażający się w tezie,
że życie gospodarcze całego Pomorza,
powinno być wyłączną tylko sferą dzia­
łania polskiego żywiołu.

Te pokrótce streszczone wyniki o-

brad Zjazdu pozwalają nam stwierdzi *

całem poczuciem odpowiedzialności, że

czołowa, najsilniejsza grupa pomorskich
działaczy gospodarczych i społecznych,
ożywiona jest niezłomną wolą rozpoczę­
cia — w oparciu o własne siły i własny
trud — zwycięskiego, da Bóg, marszu

,,frontem ku morzu" dla wyrębywania
podstaw i dróg rozwojowych potęgi go­
spodarczej Najjaśniejszej Rzeczypospo­
lite j Polskiej.

1 radq interesantów

porln w Gd^nl
Na posiedzeniu zarządu Rady Interesantów

Portu w Gdyni postanowiono m. in, wydruko
wać w ję-zyku czeskim streszczenie referatu dr,

Kasprowicza p. t . ,,G dynia jako port dl-a Cze­
chosłowacji", wygłoszonego z okazj-i wycieczki
kupców z Morawskiej Ostrawy, jaka bawiła w

Gdyni w połowie ubiegłego miesiąca. Pozatem

uchwalono zwrócić się do p. ministra Skarbu,

wskazując na konieczno'ść zwiększenia etatów

personalnych w Urzędzie Celnym w stosunku

do obrotów portowych oraz z prośbą o przys-pde
szenie realizacji uchwały Komisji Handlowej
przy p- ministrze Pr-zemysłu i Handlu w spra­
wie zwolnienia przedsiębiorstw portowych od

opłat stemplowych,,co w związku a podpisa­
niem umowy polsko-gdańsk-iej jest szczególni*
pilne, gdyż Gdynia pod tym względem jeot *r

gorszej sytuacji niż Gdańsk, gdzie opłaty stem-

lowe nie obciążają obrotu portowego.
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ŻądaniaGospodarnePomorzai Gdgnl
Pięć im ^omisii morskiej lia id ii gdyfisk'ego
Komisja moirska Zjazdu pomorskich

działaczy gospodarczych i społecznych w

Gdyni przyjęła następujące tezy:
Układ polsko-gdański, podpisany w o-

statnich tygodniach, nie stworzył podsta­
wy do tracjonalnego służenia przez Gdańsk

Polsce, do czego jest on geograficznie i

distorycznie predystynowany.
Ponieważ jednak najhardziej integralną

częścią umów jest dobra wola, a 14 lat

traktatowego stosunku polsko-gdańskiego
wykazało, że brak dobrej woli ze strony
Gdańska nie dawał Polsce możliwości wy­
korzystania go d;a własnego jej rozw'oju
gospodarczego, nie może w ięc obecnie u-

stalony modus vivendi zatrzeć tej wielkiej
prawdy, ie jedynym silnym fundamentem
na którym Po'lska może opierać swój do­
stęp do morza, jest położony na jej suwe-

rennem terytorjum port gdyński. Obowiąz­
kiem wszystkich czynników kompetent­
nych w społeczeństwie jest konkretne, pla­
nowe tworzeni* w Gdyni pogotowia prze­
pustowego dla polskiego obrotu zagranicz­
nego na wypadek, gdyby inne drogi handlu

zewnętrznego zawiodły.
W dziele rozbudowy portu gdyńskiego

do rozmiarów generalnej bramy przepusto­
wej polskiego życia gospodarczego pierw-
tza róla przypada oczywiście właścicielo­
wi i eksploatatorowi portu t. j. samemu

Państwu. Jednakowoż społeczeństwo win­
no wziąść czynny udział w rozbudowie por
tu przez stworzenie objektów eksploata­
cyjnych w zakresie niektórych urządzeń
przeładunkowych np, dla zboża, drzewa,
oraz urządzeń magazynów typu specjalne­
go jak i przez stworzenie warsztatów han­
dlu portowego, przemysłu portowego oraz

handlu aprowizacyjnego dla statków gdyń­
skich-

Społeczeństwo portowe z zadowoleniem

przyjęło propozycję Rządu do nadania por­
to w i w Gdyni takiej adminstr., która za­
gwarantuje sprawną i elastyczną eksploa­
tację portu. Slery gospodarcze portu uwa­
żają jednak ża konieczne, aby komercjo-
nalnie prowadzona administracja opierała
się n a komercjonalnie ustalonym budżecie

eksploatacyjnym portu, co w szczególności
winno się wyrażać w dostatecznej ilości

personelu administi acyjnego władz po rto­
wych, gdyż jest to warunkiem sine qua non

sprawnego działania porta.
Rozwój portu gdyńskiego nie jest zale­

żny tylko od wysiłków Rządu i społeczeń-
itwa gospodarczego, bezpośrednio z nim

współpracującego. Podstawą tego rozwoju
musi być przejście do aktywności społe­
czeństwa gospodarczego całej Polski, a

szczególnie bezpośredniego zaplecza Po­
morskiego, wyrażającego się w bezpośred­
nim zakupie u źródła zagranicznego i re a ­
lizacji zasady sprzedaży jaknajblŁżej kon-

Ef, wspaniałego h(ilPftD
zostały iylko ru ny

Sierżant Baflsźe - .aNajjroIeo-
saem tiubu"

W stolicy Kuby, Havanie ze wspaniałego gma
cnu hotelu ,,National'* pozostały ruiny, prze­
pełnione pijanymi żołnierzami. Gmach hotele

został opróżniony ze wszystkich wartościowych
przedmiotów, jak srebra, bielizny, wina 1 likie

rów, zrabowanych przez szalejące tłumy, które

sierżanta Batista ogłosiły małym Napoleonem
Kuby. Niewiadomo, gdzie obecnie przebywa
prezydent San Martini. Krążą pogłoski, że zo­
stał on uwięziony. Aresztowanie nastąpić mia­
ło w czasie odwiedzania rannych.

Potwornym jest bilans tych walk, gdyż
wynosi 75 zabitych, w tem. 40 żołnierzy i 10

oficerów, oraz 200 rannych, w których liczbie

znajduje się wielu studentów i przechodniów,
trafionych zabłąkanemi kulami. Jak słychać, po

kapitulacji hotelu ,,National'' pewna liczba

oficerów m iała być zmasakrowana przez żoł­
nierzy.

Nieudane startg Ptoiii-
SODÓW

Londyn, 4. 10. (PAT). Znani lotnicy mał­
żonkowie Mollison dwukrotnie próbowali wy­
startować dziś z Wasaga-Beach w prowincji
Ontario (Kanada) do lotu w kierunku Bagdadu.
Z powodu zbyt wielkiego obciążenia samolotu

start nie udał się. Aparat jest nawet nieco usz

kodzonzi

sumenta zagranicznego, co w praktyce w y­
raża się w hasłach sprzedawania swych
wyrobów ,,cif" port zagraniczny — i zaku-

pna ,,fob" p o r t zagraniczny,
Pomorze powołane jest w pierwszym

rzędzie ze względu na to, że jest ono beiz-

pośredniem i najbliższem zapleczem portu
gdyńskiego — do odegrania wybitnej roli
w jego rozwoju. To posłannictwo gospodar
cze spełni Pomorze jedynie pod warun­
kiem, że poczynania społeczne i gospodar­
cze Pomorza będą przedsiębrane z uwzglę­
dnieniem wszelkich możliwości złączenia
ich z rozwojem handlowym portu względ­
nie jego rozbudową.

Zainteresowanie kupiectwa pomorskie­
go dla możliwości efektywnej pracy w por­
cie gdyńskim zarówno w funkcjach handlo­

wych portu, jakoteż w organizowaniu han­
dlu hurtowego dla celów eksportu i im­
portu i dla czynnego udziału tegoż kupiec­
twa w gdyńskim handlu detalicznym - po­
winno doznać znacznego wzmożenia.

Przemysł pomorski winien oprócz pro­
dukcji na eksport względnie reeksport po­
święcić jaknajbaczniejszą uwagę tym moż­
liwościom, jakie dla niego przedstawia
Gdynia w zakresie swoich potrzeb rozbu­
dowy i aprowizacji, oraz w zakresie obsłu­
gi handlu port-owego.

W interesie gospodarczym Pomorza le­
że ogólne nastawienie całego społeczeń­
stwa pomorskiego na zagadnienia i potrze­
by rozwojowe Gdyni. To samo dotyczy
również samorządów terytorjalnych i re­
prezentantów życia gospodarczego.
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1 parła ntisgaiai Swiaia

Fragment z sali obrad X IV sesji Zgromadzenia Ligi Narodów. Na trybunie kanclerz austrjaeki
Lollfuss.

Pod znakiem swastyki
NIEMCY Z FRANCUSKIEGO POMORZA.

Pod hasłem zamanifestowania łączności c

Akacją i Lotaryngią odbyło się w Berlinie ze­
branie t. crw. Alzatczyków i Lotaryńczyków
należących do ,,Zjednoczenia niemieckiego Za­
chodu*'.

Przywódca ,,Zjednoczenia niemiec'kiego Za­
chodu" dr. Ernest w przemówieniu swem o-

śwładczy1! m. in. że Alzatczycy i Lotaryńczycy
wznoszą wobec świata miocttysty protest z pa
wodu ucisku kultury niemieckiej w ich kraju,

KOMUNIZM LEKKOATLFTYCZNY.

Brygada wywiadowcza drezdeńskich odldzia

łów szturmowych wykryła komunistyczną orga­
nizacją sportową, nielegalnie kontynuującą swo

ją działalność. Aresztowano przytem 70 osób

które przekazano natychmiast władzom sądo­
wym.

KATOLICY PAPENA.

Pod naceelnem kierownictwem wicekanole.

rza Papena powołano do żyoia organizację p
n. ,,Zrzeszenie Niemców katolików ", mającą na

celu propagowanie współpracy z narodowym
socjalizmem i troskę o wyraźne kształtowanie

s:ę stosunków między Kościołem, państwem i

partją H8rodowo-socjalisiyczaą.

STAROSTA CZECHOSŁOWACKI - HITLE­
ROWCEM.

Jak donoszą dzienniki czeskie, władze poli­
cyjne w Morawskiej Ostrawie i Opawie doko­
nały na tamtejszych terenach licznych areszto­
wań wśród miejscowych hitlerowców. W ielką
sensację wywołało aresztowanie b. starosty o-

pawskiego Wencelidcsa.

Polilca w %Mmmm mniejszości
narodowpcii

Wfjsfanieiale mtmislra nacighshltgo w lidze NarodOw
We wtorek VI Komisja Zgromadzenia Ligi

Narodów debatowała nad sprawą objęcia wszy­
stkich państw zobowiązaniami mniejsEościuwe-
mi. Wszyscy już dziś zdają sobie sprawę z te­
go, że jest to najwyższą n.esprawiedtiwością,
ażeby jedne państwa byrły obarczone 'szeregiem
,s erw itutów "

mniejszościowych, a inne robi­
ły sobie co im się żywnie podoba i krzywdzi­
ły mniejszośc'i narodowe nie chronione spe­
cjalną ustawą. Niesłychana nierówność po'mię­
dzy położeniem Polaków w Niemczech, a Niem­
ców w Polsce jest jaskrawym tego przykła­
dem!

Odrębne stanowisko z pośród mocars(tw
zajmują tylko Niemcy, Pierwszy przemawiał
na debacie ich delegat von Keller. Twierdził

on, że traktaty mniejszościowe dają jednak
cenne możliwości ochrony mniejszości narodo­
wych. Słusznie też — naszem zdanieem — pod­
kreślił, że rzeczywistość w stosowaniu trakta­
tów tych odbiega od ich ducha i wytycznej.
Naszem zdaniem bowiem, dotychczasowe po­

stępowanie Niemiec w tym 'kierunku było chy­
ba potwierdzeniem prawdziwości słów von

Kellera.

Po ostrej replice senatora francuskiego Be-

rengera minister Raczyński przedstawił POL­
SKI PROJEKT MNIEJSZOŚCIOWY zawarty
w następującej rezolucji:

,,Zgromadzenie Ligi Narodów zważywszy, że

obecnie obowiązujące traktaty mniejszościowe
jak również deklaracje o międzynarodowej o-

chroaue' mniejszości, złożone przed Radą Ligi
Narodów przez niektóre państwa, obowiązują
jedynie część członków Ligi Narodów, podczas
gdy inni członkowie Ligi są wolni od wszelkich

zobowiązań prawnych w tej dziedzinie, sądząc
że taki stan rzeczy zapewni gwarancję między­
narodową tylko niektórym mniejszościom i po­
zostawi bez ochrony międzynarodowej Inne,
k*óre w żadnym wypadku nie mogą zaapelować
do Ligi Narodów — zważywszy, ie tego rodzą
iu wyróżnienie między mnie'jszościami chromo

nemi i niechronionemi sprzeczne jest z uczuciem

lo M e le lf ministra Goebbelsa
P as t teilScffPwsifl

Minis'ter Goebbels wydał rozkaz, we­
dług którego w każdą pierwszą niedzielę
miesiąca prawowierny obywatel niemiecki
winien pościć wedle przykazania hitlero w­
skiego. Zamiast obiadu ma zjeść jedną tyl­
ko potrawę, tyle co się zmieści w rondel-

ku, Pomiędzy godziną l ł i 17 w żadnej
restauracji nie wolno podać gościowi wię­
cej niż jeden rondelek.

Ceny są trojakie: 50 fenigów, i marka
i w restauracjach luksusowych taryfa no r­
malna z tem jednak, że pewna taksa będzie
zapłacona na rzecz ,,Wintsrbilfa"s zimowej
pomocy dla'ubogich. Że restauracje poda
tek ten zapłacą to jasne, ale jak się go
ściągnie od miljonów obywateli?

Szturmowcy mają w związku z tem cho­
dzić po domach prywatnych i w kuchniach

zaglądać do, wszsshkhsi rtarokArt ątotJL

stwierdzić czy Niemcy Trzeciego Reichu

nie spożywają aby na obiad więcej niż je­
den rondelek.

Można sobie wyobrazić jak biedne

,,tuchtiger Hausfrauen" niemieckie są o be­
cnie skłopotane tą najwyższą kontrolą!

Patrjotyzm kuchenny sięgnął także i do

przepisów gospodarskich i wysila się, aby
potrawy i napoje były obecnie sporządza­
ne ściśle wedle starych tradycyj germań­
skich i były wyrazem ducha i kultury nie­
mieckiej. Przedewszystkiem mają być uży­
wane środki żywnościowe rodzime, krajo­
we. Precz więc z pieprzem, korzeniam'.

pomarańczami, kakao, czekoladą, c ytry­
namiiŁd.

Można sobie wyobrazić, jakie to bę­
dzie smaczne i... zdrowsi

słuszności i sprawiedliwości - biorąc pod u-

wagę, że mniejszości rasowe językowe i reli­
gijne nie objęte przez obecną ochronę mniejszo
ści, a które mają te same prawa do ochrony
przez Ligę Narodów co mniejszości chronione

znajdują się niemal we wszystkich krajach eu­
ropejskich i poza europejskich — stwierdza, ie

obecne warunki międzynarodowej oohrtotey
mniejszości nie są zgodne z postanowieniami
zasadmczemi moralności międzynarodowej i

sądzi, że należy to naprawić pffsez zawarcie o-

gólnej konwencji ochrony mniejszości, Konw en

cja ta powinna zawierać te same zobowiązania
dla wszystkich członków Ligi Narodów i powis
na zapewnić wszystkim mniejszościom laso(wym
językowym i religijnym ochronę międzynarodo­
wą". W konsekwencji min. Raczyński prosi Ra­
dę Ligi Nar. o zamianowanie kęmilsji studjów,
któraby zbadała problem i przedstawiła na

stępnej Sesji Zgromadzenia projekt ogólnej kon

wencji o ochronie mniejszości
W wystąpieniu delegata Polski ministra Ra­

czyńskiego przebijała się wyraźnie znana po­
wszechnie prawda o tem, ie zagadnienia mniej
szo-ściowe były przez cały czas Istnienia Ligi
Narodów stałą bolączką wszystkich jej inetan-

cyj. Polska, a za nią cal yyżereg państw obar­
czonych z okazji zawarcia traktatów pokojo­
wych zobowiązaniami mciejsBOŚcidwemi, wy­
stępowały w do'rocznych debatach ma Zgroma­
dzeniu Ligi przeciw tej jednostronności zobo­
wiązań i przeciw stosowanej procedurze, nie

mówiąc już o używaniu traktatów msłiejsao-
ściowych dla celów czysto politycznych.

Państwa związane traktatami mniejazościo-
wemi zawsze wychodziły z założenia, że tylko
przyjęcie zobowiązań powszechnie obowiązu­
jących państwa całego świata może być jedy-
nem celowem rozwiązaniem problemu.

Senator August Zaleski, jako minister spraw

zagranicznych specjalnie podniósł to zagadnie­
nie w swej światowej i stanowczej, znanej mo­
wie, wygłoszonej przed rokiem na tej samej
VT-ej komisji Zgromadzenia Ligi.

Polski projekt rezolucji j-est wydarzeniem
dnia i przedmiotem powszechnego zainteseoo*

^1-awui* m Mttwąch JĄg,

nr*.- ^
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Kałmucg przed ołtarzami Buddo
Jedyna w Europie Świątynia w stolicy Jugosławii

W Białogrodzie znajduje się jedyna w

Europie świątynia Buddy, założona tam i

utrzymywana przez kolonję Kahmików.

świątynia, niewielka w wymiarach, mieści

się wśród kolonji kałmuckiej. O'bsługują ją
trzej wyżsi kapłani buddyjscy, którzy od­
prawiają modły częściowo w języku kał-

muckim, częściowo w tybetańskim.
Ołtarz Buddy z dwoma jego posągami

mieści się w głębi świątyni. Ołtarz w for­
mie ściętej piramidy, osłonięty zasłoną z

materji w trzech kolorach, żółtym, czerwo­
nym i niebieskim, posiada wystawkę niż­
szą, na której stoją małe miseczki, kielisz­
k i różnej wielkości z ofiarami wiernych.
Ofiary te składają się, stosownie do zamo­
żności ofiarodawców, z kilku ziarnek zbo­
ża, z wody zaprawionej szafranem, z ka­
w ałka chleba, ze skrzydła kury pieczonej,

z pieczeni czy czegoś innego.
W dniu święta Buddy Maidra obrządek

uroczysty trwa dwie godziny; kapłani od­
mawiają modły rytualne, wierni klęcząc
szepczą pocichu psalmy buddyjskie, prze­
suwając w palcach długi sznur-różaniec ze

108 perełek.
Obrządkom w Białogrodzie.^rak tylko

zwykłej muzy'ki świątyń buddyjskich w

Tybecie, którą tworzą długie trąby drew­
niane oraz dzwonki różnej skali i wielko­
ści Na utrzymanie świątyni składają się
różne drobne koionje Kałmuków rozsia­
ne w południowo-wschodniej Europie, a

powstałe po wymarszu wojsk i emigrantów
rosyjskich z Krymu, Syberji i Murmanu.

Nowa iwlatwTa w Tahio

Ze świata
— Opowieści o MarszaŁku Piłsudskim w Wie

dniu. Przy wielkim udziale publiczności odbył
ńę w Wiedniu wieczór recytacyjny Kazimiery
Iłłakowiczówny. Autorka wygłosiła opowieść o

Marszałku Piłsudskim, utrzymaną w formie po­
etyckiej i przeplataną wierszem na tle zdarzeń

prawdziwych. Odczyt i recytacje sprawiły na

słuchaczach silne wrażenie.

— Pola Negri odjechała w tych dniach do

Ameryki. Opuszczając Paryż artystka oświad­
czyła przedstawicielom prasy, iż do 15 stycznia
występować będzie na scenie w teatrze Schu

oerta w Nowym Yorku.

— ,,Kanałowa Gorączka". W ostatnim cza­
sie Eosja sowiecka nawiedzioną została istną

gorączką kanałową". Po wybudowaniu wielkie'

go kanału łączącego Morze Białe z Morzem Bał

tyckiem i po rozpoczęciu budowy kana.u łą­
czącego rzekę Moskwę z Wołgą planowany jest
aowy kanał, mający łączyć górny Dniepr z Mo

rzem Bałtyckiem.
- W Paryżu zakończył swoje obrady kongres

konfederacji generalnej pracy, uchwalając jed­
nogłośnie rezolucje, domagające się m. in . stop
ulowego rozbrojenia i kontroli międzynarodowej
zbrojeń.

— Lindberghowie wylądowali w Stavanger
po dokonaniu lotu nad zachodniemi wybrzeża­
mi Norwegji. Lindbergh, który czyni studja w

twiązku z projektem, nawiązania stałej komu

aikacji transatlantyckiej, zwiedził dokładnie

wybrzeża Norwegji aż do Bergen.

-- Zmiana rządu w Hiszpanji. Na ostatnim

posiedzeniu Kortezów uchwalono 181 głosami
przeciwko 91 votum nieufności dla gabinetu
Łerroui.

Świątynia wpływowej sekty buddyjskiej Honganji w Tokio. Okazały ten budynek, będący
na ukończeniu stylu sjamskiego w architekturze japońskiej.

Handlarz żpwtja towarem w roli
ślepca

W blaltff dzietit w Londynie
Przerażający wypadek zdarzył się niedawno

w Londynie w biały dzień, bo o godz, 12 w po­
łudnie. Wśród tłumu przechodniów szła ulicą
dziwna para: mło'dziutka, wytwornie ubrania

panienka prowadziła pod rękę ociemniałego.,
ubogo ubranego mężczyznę. Doszedłszy do

skrzyżowania ulic, panienka podeszła do prze­
chodzącej tam młodej kobiety i zwróciła się
do niej z prośbą, by zechciała dalej poprowa­
dzić nieszczęśliwca, gdyż ona musi sama odejść
w innym kierunku, śpiesząc się do pracy.

Oczywiście m łoda osoba zgodziła się na tę
prośbę i z całem współczuciem i uwagą zaczę­
ła prowadzić biedaka przez jezdnię. Ślepiec w

pewnej chwili chwycił ją w pół, jak sądziła je­
go przygodna opiekunka — ze strachu. Upom­
niała go łagodnie i uspokoiła, gdy nagle poczu­
ła bolesne ukłucie, wślad zatem przyszło dręt­
wienie i oigólna ogarniająca ją słabość. W tai
chwili nadbiegł jej z pomocą jakiś miody ozło-

c^elalporwąCe5zlewt*ynę
w iek, który, ujreawszy, że młoda kobieta sła­
nia się na nogach podtrzymał ją i poprowa­
dzi! do stojącej w pobliżu limuzyny, oświad­
czając, że odwiezie ją do domu. Bezradny ,,śle­
piec" jakoś sobie poradził w dalszej wędrów­
ce i bardzo zgrabnie omijał przejeżdżające po­
jazdy. Mdlejąca zaś jego opiekunka zdążyła
jeszcze krzyknąć, poczem straciła przytom­
ność.

Krzyk ten podziałał elektryzująco tak na

ślepca jak i na młodego gentlemana, któ rzy
wskoczyli do limuzyny usiłując umknąć.

Omdlałą kobietę odwieźli przechodnie do

szpitala. Okazało się, że została ona u kłu ta

przez rzekomego ślepca igłą, zaw ierającą s il­
ny paraliżujący zastrzyk.

Wypadek ten postawił na nogi całą policję
londyńską, która usiłuje odszukać tajemni­
czych zbrodniarzy z w ytwornej limuzyny —

prawdopodobnie handlarzy żywym towarem.

Ford przegrał wśród
Indian

Zarotesl Bessoprzniaclel
eso wOzlsei ctj'śe.c(SBaniiin

Pewnego razu Henryk Ford znajdował
się na wycieczce samo'chodowej z dwoma

najserdeczniejszemi przyjaciółmi Edisonem
i królem gumy Firestone.

Przejeżdżano właśnie przez jakąś ma­
leńką zapadłą miejscowość. Trzej przyja­
ciele rozmawiali właśnie o tern, kto jest
lepszym kupcem, Ford czy król gumy- Edi­
son zaproponował, aby obaj fabrykanci
spróbowali sprzedać swoje wyroby w tej
oto zapadłej dziurze. Między Fordem a Fi-

restone'm stanął zakład, zatrzymali auto
i udali się do mieszkańców wioski w poszu
kiwaniu amatorów samochodów Forda i

pneumatyków Firestone'a.

Nie'bawem Ford p owrócił do czekającego
flegmatycznie na w y niki tych usiłowań Edi
sona. Przegra! zakład, nie udało mu się
bowiem ,,wlepić" nikomu ani jednego auta,

Po chwili jednak zgłosił się triumfalni*
k ró l gumy. Za nim kroczy! czerwonoskóry
Indjanin, popychający przed sobą wózek

dziecięcy. ,,Rączy Jeleń" czy ,,Krwawy
Sęp" oświadczył, że za mó wił właśnie pneu­
matyki do wózeczka dziecinnego u Fires­
tone'a,

śmiejąc się zapłacił Ford przegrany
zakład a król gumy telegraficznie przesłał
natychmiast zamówienie Indjanina swej fir

GfoSnu isaSetatsto
opuszcza Niemcu

Znany na terenie międzynarodowym balet-

mistrz niemiecki K urt Jones, opuszctta na stała

Niemcy ze swą trupą baletową. Przeciw Jone­
sowi rozpętał* się nagonka w prasie niemiec­
kiej za to, że nie chciał on zrezygnować za

współpracownictwa kompozytora, żyda Cohe*

62 Jpsiące zaifflezisGw

pocztfowgch
Międzynarodowy Związek Filatelistyczny

podjął się żmudnej pracy obliczenia, ile od­
mian znaczków pocztowych wybito od chwili

wynalezienia w 1840 r. sposobu frankowania

listów do końca 1932 r. Obliczenie wykazuje,
że w ciągu tych 92 lat wybito'ogółem 61.056

odmian znaczków pocztowych. Niezwykle li­
czne są odmiany znaczków państw środko­
wych i południowo-amerykańskich. Tak np.
mała Nicaragua liczy ich 1333, a Kolumbje
1062.

Orctfa Garbo znalazła
męża

Jak donosi dziennik ,,Comoedia" w n ajhli^
szym czasie mają być ogłoszone zapowiedzi
ślubne Grety Garbo, ,,Wybrańcem losu" jest
inż. M ax GumpeL

19 paźdz'ier'nika br. Czas kupić los w kolekturze
ANTONI MARCZYŃSKI

PODPALACZE
— Wyjdźmy stąd, kochanie, — prosiła, odwraca­

jąc twarz od szklanej trumny doświadczalnych króli­
ków, — nie mogę patrzeć na ich cierpienia. — Objęła
męża wpół i wyszli razem. W przedpokoju ujrzeli
list. Leżał na podłodze tuż obok drzwi do klatki

schodowej. Gaharin otwierał go niechętnie; byl prze­
konany że to nowe upomnienie od któregoś z wie­
rzycieli. Lecz nie odgadł. Zgoła inna byla treść ta­
jemniczego listu, pisanego na maszynie:

,/W Paryżu Pan nic nie wskóra. Radzę Panu jechać
natychmiast do Frankfurtu nad Menem i zgłosić się
do inżyniera Koppa, któremu już pisałem o Panu.

Tylko on potrafi ocenić Pańskie zdolności i odpowie­
dnio je wynagrodzić.

Ktoś Panu szczerze życzliwy''.
- Zdrajca! Jeden z tych trzech, którzy tu byli,

st zdrajcą!
— A cóż mnie to obchodzi, moja droga?! Zre-

ttą, skąd wiesz, że to od któregoś z tej trójcy kabo-

ynów? Może ktoś inny... Zaczekaj-no. Kopp... Kopp,
Jeśli się nie mylę, jest dyrektorem 'ednej z fabryk
Rogera Eldena... Żyjemy, maleńka moja! — krzyknął,
zacierając ręce. — Jutro wyjeżdżam do Frankfurtu!...
A panowie Francuzi jeszcze kiedyś pożałują swojej
głupoty!

ROZDZIAŁ II.

Wyłajawszy po raz chyba dziesiąty eały perso-
lel z orkiestrą włącznie, Gaspard Duvet wpadł do

oiego gabineciku. Na biurku leżał egzemplarz bru-

5| kowego dziennika, któr)' w popołudniowem wydaniu
donosił bardzo obszernie o dzisiejszym przyjeździe
mr. Samuela Forbana z New Yor'ku.

,,Mr. Samuel, trzeci z dynastji Forbanów, wnuk

mr. Johna, zwanego Królem Doków, jest obok Rocke­
fellera najbogatszym człowiekiem Ameryki. Jego obec­
ny majątek w Stanach oceniają na 700 miljonów do­
larów, przyczem nie wzięto w rachubę jego europej­
skich przedsiębiorstw, ani też..."

,,Mr. Forban, który od dwóch tygodni przebywał
na Florydzie, przybył do Bordeauz własnym jachtem.
Jacht ,,POWER" (2,100 tonn) przewyższa wszystkie
jachty świata nie tylko rozmiarami, ale i wyszuka­
nym zbytkiem swojego urządzenia. Jego marmurowy

basen, czy słynny srebrny hall, ozy wreszcie jego oran-

żerja, hodująca ponad 5,000 najpiękniejszych odmian

storczyków , uchodzą słusznie za..."

,,Mr. Forban, odbywający tę podróż w towarzy­
stwie swojej jedynej córki, , miss \7iolet, zajechał

w Paryżu do Ritza i zajął najpiękniejszy apartamenty
składający się z siedmiu pokojów i dwóch łazienek.

Pryw atny sekretarz amerykańskiego miljonera zamie­
szkał w..."

Gaspard Duvet umiał już to wszystko na pamięć,
ale z prawdziwą rozkoszą skakał wzrokiem z jednego
ustępu owej ,,notatki kroniki towarzyskiej" na drugi.
Wreszcie, ukończywszy podniecającą lekturę, zjechał
spojrzeniem na nagłówek gazety, na adres redakcji i

numery telefonów. W ybrał któryś z nich i zaczął na­
kręcać bębenek automatycznego aparatu...

— Czy panowie interesują się nadal osobą mr.

Forbana? — zapytał, starając się opanować lekkie
drżenie grołsu .

— Oczywiście, — odpowiedziano z zapałem, —-

aktomówi?
— Tu Gaspard Duvet. Pan Samuel Forban bę­

dzie dziś moim gościem! Około północy ma przy­
być do nas wraz z swoją córką... Sądzę, że panowie
o tem napiszą w swojem poczytnem piśmie...?!

— Rozumie się... Więc pan Gaspard Duval?
— Duvet! Proszę zapisać: Duvet ,dancing ,,MaU

Al-ham-br.a "!!!
— Jak? ,,Mała Alhambra"? Gdzież to jest, u-

licha?

Grymas cierpienia przemknął po nalanej twarzy
Gasparda Duvet. ó w redaktorek, sądząc po wymowie,
by rodowitem Paryżaninem. I nie wiedział, względ­
nie nie pamiętał, gdzie się znajduje ,,Mała Alhambra"!
Do tego już doszło... Straszne!

— Pan redaktor jest widocznie zaprzysiężonym
domatorem.

— Och, wprost przeciwnie!
— Tem więcej się dziwię. Każdy taksiarz pan*,

tu przywiezie, skoro pan wymieni nazwę mojego lo­
kalu. Nie potrzeba dodawać ,jBulwar Clichy".'

— Ach ,więc Montmartre. Już zanotowałem. Dzię­
kuję pafru .

— I zamieszczą panowie małą wzmiankę ,że sła­
wny Forba'n...

— Wzmiankę?! Tasiemca z tego ulepię! Przyślę
panu dziś fotografa i zdolnego reportera, który spró­
buje zrobić wywiadzik z tym krezusem amery-kań­
skim. O, mam już doskonały tytul: ,,Krezus o kryzy­
sie"!... Tylko ,tylko, panie Duval...

— Duvet!
ćOiejr dalszy nastapi)
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Ekspert zadecydował o wyroku
Sąduniewinni!oskarioiiedoo zamordo1wanie fonu

Sprawa aptekarza Kosztulskiego z pod Czę­
stochowy, oskarżonego o zamordowanie swej
żony, dotyczy bardzo ciekawej zagadki krymi­
nalnej ostatnich czasów przypominającej w

zupełności proces Gorgonowej,

Kosztulską zamordowano w mieszkaniu, a

trupa jej wyniesiono w nocy z domu i podrzu­
cono nad strumykiem, że tak było jest więce-j
liż pewne, a jednak w sypialni zmarłej łóżko

zastano nietknięte, bez żadnych śladów w alki

i krwi, a tylko w innym pokoju znaleziono

sznur x paroma siwemi włosami, co do którego
istnieje hipoteza, że posłużył do uduszenia o-

flary.
Ponieważ mord zdarzył się w nocy, musiał

więc ktoś z domowników słyszeć scenę zbro­
dni, a jednak nikt, niema na to św'iadków. Z

drugiej zaś strony Kosztulską, nie wychodziła
w nocy z mieszkania, choć była ubrana, jak
do wyjścia.

62-letńi Kosztulski, zapytany wczoraj w są­
dzie apelacyjnym, czy przyznaje się dó winy.
odparł kwaśno:

Książę t m Mess
b^fizie sSetóziat w are-

sscfe

Jak donosi prasa śląska onegdaj
odbyła się w sądzie okręgowym w Katowicach

rozprawa odwoławcza przeciwko księciu
pszczyńskiemu oraz jego syndykatowi W ilhel­
mowi Grobowi, oskarżonym o zatrudnianie o-

bcokrajowca Jana Krogolla bez zezwolenia wo­
jewody śląskiego i wbrew przepisom rozporzą­
dzenia p. Prezydenta Rzplitej z dn-ia 4 czerwca

1927 r. o ochronie rynku pracy. W sprawie tej
t dn. 28 sierpnia br. w sądzie grodzk-im w M i­
k-ołowie zapadł wyrok pierwszej instancji, ska­
zujący księcia pszczyńskiego na 3 tygodnie a-

resztu bez zamiany na grzywnę, zaś Grolla na

5,000 zł. grzywny.

W dniu wczorajszym sąd okręgowy po prze

prowadizenŁu postępowania dowodowego za­
twierdz'ił w całej rozciągłości wyrok sądu w

Mikołowie.

TlfędzunarodowH mco

piłkarski Polska -

Niemcy
Podana przez nas W'czoraj wiadomość o bli-

zfciem spotkaniu międzynarodowem pilkar-
skiem między Polską a Niemcami potwierdza
się. Danziger Neueste Nachrićhten w numerze

dzisiejszym podaje w ślad za ,,Deutscher Sport”
K Berlina, iż spotkanie to definitywnie wyzna-
ozotie zostało na 29 października. Mecz, jak
donosiliśmy już, odbędzie się w Gdańsku.

— Skądżebym ja mógł zamordować swoją
żonę?

W śledztwie zaś bezpośrednio po wykryciu
zbrodni, tak powiedział:

— Może i zabiłem, ale nie pamiętam tego.
Musiało to być w zamroczeniu.

Obrońcy Kosztulskiego, wykazywal'i . że ten

niedołę-żny stary człowiek, fizycznie nie mógł
dopuścić się mordu. Obrońcy zbijali w gwał­
towny sposób motyw zbrodni, podany przez

sąd czę-stochowski, jakoby Kosztulski miał za­

mordować żonę, aby oszczędzić jej widoku

swej młodej kochanki, która miała odwiedizić

go na W ielkanoc.

Zeznający w charakterze biegłego próf.
Grzywo-Dąbrowski, oświadczył, iż mało jest
prawdopodobne, aby Kosztulski ze względu na

swój wiek 1 zniedołężnienie mógł dokonać mor

derstwa, chociaż to ńie jest wykluczone.
Sąd powziął wątpliwości co do dokonania

zabójstwa pr'zez Kosztulskiego i ogłosił wyrok
uniewinniający.

Nawet bezrobotni polscy
w Londynie

suiislfrtfbufą Potucikę Narodowa
W ubiegłą niedzielę odbyły się zebra­

nia 2-cłi organizacyj, skupiających emigra­
cję polską w Londynie, a mianowicie towa

rzystwa polskiego oraz tow. polsko-katolic
kiego. Po przemówieniu konsula Hulanic­
kiego, wyjaśniającego znaczenie Pożyczki
N a ro d o w e j, postanowili zebrani przyłączyć
się do akcji, subskrypcyjnej. Na zebraniu

w towarzystwie poiskiem subskrybowano
zaraz w niedzielę 5:600-żł. na zebraniu tow.

polsk o-k atollc-kiego — 3 .400 zł. Emigracja
polska w Londynie, skupiająca przeważnie
s ie/y robotnicze i rzemieślnicze, a w tem

w ielu bezrobotnych, odpowiedziała więc
odrazu n-a pierwszy apel rządu polskiego,
subskrybując 9.000 zł. Ak cja subskrypcyjrta
trw a w dalszym ciągu.

Także wśród polskich urzędników Se­
kretariatu Ligi Narodów zorganizowana zo

st-ała akc-ja subskrypc-ji Pożyczki Narodo­
w ej w wysokości 100 procent miesięcznego
wynagrodzenia. Analogiczną akcję organi­
zuje się wśród urzędników polskich Mię­
dzynarodowego Biura Pracy oraz wśród ko

lon ji polskiej.

Składu i sortownie leli(
w ddyAskieł strefie wolno-

cłowel
W związku ze staraniami dwóch firm , trud

niących się handlem jelitam i i pragnących za­
łożyć na terenie strefy wolnocłowej w Gdyni o-

czyszczalnie i sortownie jelit, związek izb prze­
mysłowo - handlowych zajął się ostatnio tą

sprawą. Firm y te domagają się przydzielenia
im terenów w strefie wolnocłowej w Gdynt, a

to celem pobudowania składów i sortow ni jelit,
jakoteż wprowadzenia standaryzacji jelit za­
równo na rynku wewnętrznym, jak i przy eks­
porcie, a wreszcie udzielania oczyszczalni je lit

przywilejów celnych przy przywozie je lit za­
granicznych.

Związek izb przemysłowo - handlowych, u-

stosunkowując się przychylnie co do przydzie­
lenia terenów w strefie .wolnocłowej, wypowie­
dział się jednak kategorycznie przeciwko u-

dzieleniu firmom, posiadającym sortownie wzgl.
oczyszczalnie jelit jakichkolwiek przywilejów
celnych, czy to przez wprowadzenie ulgowej
stawki celnej, z której mogłyby korzystać je­
dynie zakłady przeróbcze, czy też przez udzie­
lanie zezwoleń na bezcłowy przywóz jelit na

zasadzie dokonanego eksportu. W razie bowiem

udzielenia ulg celnych kilku firmom skoncen­
trowałyby one w rękach swych cały przywóz
jelit, uniemożliwiając innym firmom sprowa­
dzanie je lit zagranicznych oraz zbywanie jelit
krajowych na rynku wewnętrznym.

Bodowa sil. Żwirki i Wigury w Gdyni

Nowa iinfa łączy Gdynie
zportamiaflaufBekicmi

Dzisiaj opuścił port gdyński te ładunkiem

drobnicy statek francuski ,,Scaadinavie", po­
jemności 10.000 ton. Statek ten należący de To

warzystwa Baltiąue-Ocean-Mediterraanee, za­
początkował nową linję łączącą Gdynię z por­
tam i atlantyckiem i i śródziemaamor-skieim.

Następny statek wymienionego przedsię-bior­
stwa a. s. ,,Baltique” zawinie do Gdyni za dwa

tygodnie.
Agentem liaji jest firma maklerska Benke

i Sieg.

Węgielpolski do portftw
śródziemnomorskich
Dnia 8 bm. opuściły Gdynię trzy większe

parowce z ładunkiem polskiego węgla do por­
tów północnej Afryki i Włoch, a więc grecki
parowiec ,,Monitor*' który zabrał 6.450 ton wę­
gla do Algieru, francuski parowiec ,,P. L . M .

16" z ładunkiem 5.460 ton węgla do Oranu i

italski parowiec ,,Oollazzi" wiozący 6.110 ton

do Bagnoles.

W Gdyni prowadzone są prace przy budowie uliey Żwirki i Wigury. Prace wykonywuje Zwią
zek Rezerwistów w Gdyni.' któ'ry oddaje zarobki swych członków na zaku-p obligacji Pożyczki

Narodowej.

Szczęśliwe p o ło w y
W ( ostatnich dniach ukazały się w pobliżu

Helu duże ławice śledzi. Rybacy rozpoczęli po­
łów, który j.est bardzo szczęśliwy. K utry przy­
wożą po 30 etr. śledzi.

UŚMIECH FORTUNY'* Tiri, Zsglaisha31. 10 ll.

Ochrono doinów przed Heglach)
Jals zlikwidować iiależKOśC zlifltslii rai

Wobec sytuacji, w jakiej znajdują się wła-

Aoiele nieruchom-ości w miastach, którym gro

,4 z powodu zalegania z płat'nośc'ią rat, należ­
ny-ch to-warzystwom kredytowym, zlicytowa­
nie domów, Towarzystwo Kredytowe m. War

Jzawy wystąpił-o z. projektem zlikwidowania na

eżmośoi z tytułu zaległych rat za czas od 27

października ub, ro-ku, jak i zaległej raty stycc
iłowej 1933 r.

Zasady tego projektu są następujące: 1) ca­
ła zaległość do dinia 29 października ub. roku

t t u z karą obliczoną na 1 proc, miesięcznie,
podlega odroczeniu i rozłożeniu na lat 5 (IO
półroczy), t, j, winna być wypłacona w 1/19

części przy każdej bieżącej racie; 2) rata stycz­
niowa 1933 r, podle-ga odroczeniu na ł'rok, ti

winna być wpłacona przy racie bieżącej w 1

części, a przy racie styczn-iowej 1934 r. w po­
zostałej części z ustawową karą, 3) rata bie­
żąca, t. j. lipc-owa 1933 r. wraz, z wyżej wspom-
nianemi częściami zaległośc-i winna być wpła­
cona nie później niż 30 lis-tipada r. b.; 4) po­
cząwszy od dnia 1 pa-ździernika r. b. należy
pobierać od odroczonych i rozłożony-ch rat ka­
rę w stosunku pół procent miesięcznie i 5)
w razie uchylenia w płaty jakiej-żolw'ie-k bądź
ra ty w terminie cała zaległość pozostała wraz

z karą w stosunku 1 proc. miesięcznie staje

się natychmiast płatną.
W ten sposób rata bieżąca, znacznie zre­

dukowana przez zmniejszenie oprocentowania
i zwolnienie przez 3 lata wpłacania części na

amortyzację, chociaż powięk-szona przez wpła­
canie rozłożonych zaległych rat, nie przekr-o­

czy sumy półrocznej, oprocentowanej na 8 proc.,
a w wielu wypadkach, nawet będzie mniej­
sza, Ścisłe wykonanie tego zapewn-iłoby towa­
rzystwom kredytowym możliwość wywiązania
się z zobowiązań wobec posiadaczy listów za­
stawnych.

Newe zasady
W SJialiSffiCli

Rada Ministrów na ostatin-iem swem posie­
dze-niu uchwaliła projekt rozporządzenia Pana

Prezydenta Rzeczysposopiltej Polskiej o zasa­
dach sporządzania bilansów, zamknięć rachun­
kowych i sprawozdań osób praw'nych, obowią­
zanych do prowadzenia, ksiąg handlowy-ch.

Rozporzą'dzenie to dotyczyć będzie wszyst­
kich spółek akcyj-ny-ch, oraz spółek z ograni­
czoną odpowiedzialnością przemysłowyc-h i han

dlowych, za wyjątkiem spółek firmowych i ko­

mandytowych, Nie obejmie ono również przed
siębiorstw bankowych, zakładów ubezpieczeń
oraz przedsiębiorstw państwowych, dla których
ist-nieją oso'bne, prz-episy bilansow ania.

Rozporządzenie nakłada na wyżej Dodane

bilansowania
ahcyfnycia

przedsiębiorstwa obowiązek uwidocznienia w

bilansach, w zamknięciach rachunkowych oraz

w sprawozdaniach rocznych wszystkich danych,
które niezbędne są do dokładnego przedsta­
w ienia etanu i rozwoju gospodarczego przed­
sięb-iorstwa. Dziś bowiem jest fakt ten ogólnie
stwierdzony, że bilanse są mało przejrzy'ste, a

technika bilansowa przedsiębiorstw jest nieje­
dnolita. Po wej-ściu tego rozporządzenia, przed
siębiorstwa w szczególności będą zobowiązane
do ujawniania w bilansie swego majątku z po­
działem na: nieruchomości, ruchomości, gotów­
kę papiery procentowe i inne walory, w łerey-
telności i t. d. Sprawozdania obejmować mają
ścisła specyfikacje kosztów adminisłraoi-i, fa-

W pościgu za zbrod­
niarzem

tięllfo raniono poikfanla
W Przemyślu wczoraj o godzinie 11 funk­

cjonariusze służby śledczej Woj-ciech Idzik i

Józef Borowiec z W ydziału Śledczego w Prze­
myślu w pościgu za bandytą Juljanem Dziedzi­
cem, zbiegłym niedawno z więzienia, zcotaLi

przez niego ostrzelani z rewolwerów. Idzik zo­
stał ciężko ranny w brzuch, zaś Borowiec w rę

kę. W czasie pościgu wywiadowcy użyli rów­
nież broni, ranią-c bandytę w pierś i usta,
W raz z Dziedzicem ujęto osobnika o niesprarw
uzanem dotychczas nazwisku, W czasie r e w i­
zji znaleziono u aresztowanych komplet narzę­
dzi do włamania. Ciężko rannego wywiadowcę
Id-zika odstawiono do szpitala.

Jabłonie kwitfno
Jak donoszą z Łodzi, najstarsi mieszkańcy

Zduńskiej woli nie pamiętają takich upałów,
jakie tam od kilku dni panują. Pod wpływem
ciepła w niektórych ogrodach zakw itły pięknie
jabłonie, ą bladoróżowe kwiecie stwarza wra­
żenie przeżywania po raz drugi wiosny.

brykacji oraz kosztów finansowych.
Szczegółowe przepisy o sposobie sporzą­

dzania bilansów zostaną wydane przez mim-

a-h-a przemysłu i handlu w porozumieniu z mi

nietrem skarb*.



PIĄTEK, DN. 6 PAŹDZIERNIKA 1933 R.

Nowe odEfrgcfta archeologiczne
na Pomorzu

Pod Tucholą odnopauo osadę przedhisloroczną z epoiii bamlemict
W czasie wycieczki archeologicznej, u-

rządzonej z ramienia Instytatn Bałtyckiego
dnia 27 i 28 września pod kierunkiem prof.
Uniwersytetu Poznańskiego dr. J . Kostrzew

skiego, odkryto w miejscowości Żalno, w

pow. tucholskim, na terenie lasów państwo
wych osadę z młodszej epoki kamiennej (o­
koło 5000 lat pTzed Chr.), należącą do lud­
ności pochodzenia północnego z Jutlandji
i wysp duńskich.

Na gruntach tejże wsi odkryto 2 osa­
dy wczesnohlstoryczne (IX—X w. po Chr.)
należące do ludności słowiańskiej, do przód
ków Pomorzan, którzy w owym czasie za­
mieszkiwali zwartą masą połacie ziem mię
dzy dolną Odrą a Wisłą, oraz rozkopano
grób skrzynkowy z wczesnej epoki żelaz­
nej, (800—-500 przed Chr.), zbudowany w

kształcie skrzyni z bloków granitowych.
Wewn ątrz grobu znajdowała się popielnica
przykryta pokrywą, z zawartością przepa­
lonych kości nieboszczyka

Kulturę grobów skrzynkowych, nazwa­
ną ta k według ogólnie zachowywanego zwy
czata budowania grabów w kształcie skrzy
ni kamiennej, przypisuje nauka polska

naisifeilacfa rzemiosła
Wielffiopolslsiedo

W niedzielę, dnia 1-go października b. r . z

inicjatywy Izby Rzemieślniczej odbył się w

południe w ielki pochód propagandowy rzemio­
sła poznańskiego w związku z subskrypcją,
pożyczki narodowej.

W pochodzie wyróżniał się cech kominiarzy,
rzefnicko - wędliniarski i piekarski. Podkre­
ślić należy, że manifestowali również szoferzy,
tworząc długi korowód taksówek.

Pochód przeciągnął wszystkiemi ulicami

miasta, wzbudzając duże zainteresowanie. Nie

było końca okrzykom ,,Niech żyje pożyczka
narodowa"; ,,Nie chcemy pożyczać u zagrani­
c y ", ,jKupno pożyczki jest obowiązkiem każ­
dego obywatela".

W pochodzie wziął również udział obwód

rzemieślniczy Legjonu Młodych, entuzjastycznie
w itany przez miejscowe społeczeństwo.

przodkom ludów bałtyckich (Prusakom, L i­
twinom i Łotyszom).

Podkreślić wypada wielkie zrozumienie
dla ważności badań prehistorycznych, ja­
kie okazała właściciel'ka majątku w Żal-
nie, p. Rogowska, ułatwiając prace wyko­

paliskowe i ofiarowując wykopane zabytki
do Działu Przedhistorycznego Muzeum

Miejskiego w Toruniu, jak również nauczy
ciel, p . Urbański przez bezinteresowne od­
danie samochodu dla użytku przeprowa­
dzających badania. J. D,

12 igs. zlolgcb cudem uratowanych
ichciwych rąk zbrodniarzy

Do mieszkania p. Dulka w Czarnej Wodzie,

pow. chojnickiego zatrudnionego w firmie Bram

bach w nocy z soboty na niedzielę Włamali się
jacyś nieznani sprwcy, usiłując rozpruć kasę
pancerną, zawierającą 12.000 zł. w gotówce nai

wypłatę robotników. Włamywacze skradli uprzed
nio kowalowi Kosecklemu w Łęgu narzędzia
wietrnicze, używając ich do swej niecnej robo­
ty. Dostawszy się do mieszkania p. Dulka wła­

mywacze natychmiast przystąpili do rozpruwa
nia kasy, co im częściowo się powiodło. Na szczę

ście jednak zostali w porę spłoszeni i zbiegli,
pozostawiając pieniądze nietknięte.

Policja, która przeprowadziła energiczne do

chodzenia, zdołała jedynie odnaleźć narzędzia
w ietrnicze, porzucone u pewnego osobnika w Za;

wadzie, osobnik ten jednakże zdołał się ulot­
nić.

Prywatna mennica w warsztacie
samochodowym

Aleksander Zyrgielewicz, urodzony aż na

Kaukazie, powędrował do Gdyni i będąc z za

wodu mechanikiem, otworzył tam warsztat na­
prawy samochodów. Interes jednak kiepsko pro

sperował, wobec czego Zyrgielewicz, który snać

nie grzeszył skrupułami natury etycznej, wpadł
na pomysł urządzania u siebie małej ,,m ennicy''
i wyrabiania w niej fałszywych monet 6 i 10

Złotowych.
Po przygotowanin odpowiednich form zaczął

robić próbne odlewy, nie zdążył jednak wypu­
ścić falsyfikatów na rynek, gdyż o zbrodniczej
fabrykacji dowiedziała się policja. Cały warsztat

został opieczętowany, a form y i odlewy skonfi­
skowano, spryciarz zaś dostał się do aresztu.

Na rozprawie w Sądzie Okręgowym w Gdy
ni w lipcu rb. Zyrgielewicz zasądzony został

na 1 rok więzienia. W ubiegły wtorek Sąd Ape
lacyjny w Toruniu wyrok ten w całej rozcią­
głości zatwierdził.

Niezwykłe harce spłoszonego ko n ia
n a ulicach Choinie

fislfenic walornzacH
renfg im 21 i pól proc.

Podajemy do wiadomości członków, to ną
podstawie Rozporządzenia Rady Ministrów
a 29 września 1933 r. D ziennik Ustaw R. P, Sr.

73, pozycja 532, waloryzacja rent dla osadni­
ków, którzy kupili osady rentowe w czasie od

1 lipca 1919 roku do 21 maja 1924 roku,
zniżona na 21 i pół proc.

W nioski należycie umotywowane o zniżenie

renty na 21 i pół proc. składane do Okręgowe­
go Urzędu Ziemskiego w Grudziądzu za pośred
nictwem Pom. Tow. Rolniczego i Tow. Rolni­
czych Powiatowych zaraz po wydaniu rozpo­
rządzenia wykonawczego przez Min. Rolnictwa

Reform Rolnych.
Wzory podania do O. U . Z. o zniżenie ren­

ty na 21 i pół proc. z potrzebnemi wyjaśnienia­
m i zostaną niebawem rozesłane do pp, preze­
sów Tow. Rolniczych Powiatowych, prezesów:
Kółek Rolniczych i Sekretarjatów Powiato­

wych. -------------

Giaicw
- Zawody 0 P. O. S. W tegorocznych je­

siennych zawodach o P. O. 8. w Gniewie po raz

pierwszy wzięły udział kobiety, wynikami swo-

jemi wykazując dużo sprawności fizycznej, jak
również wiele zainteresowania się ruchem,

sportowym. Z niestowarzyszonych P. O. S. zdo­
były : pp. Chełmecka M arja, p. Siemiątkowska!
Aleksandra, prof. gimn. p . Hadrysiówna E l­
żbieta prof. gimn.

Z uczenie gimnazjalnych: p. Kajzerówna
Marja, p. Franciszka Janikowska, p. Reginą
Frankowska i p. Marja Kleinówna, z Koła

Młodych Polek: p. Elżbieta Nowacka, p. Izabela

Kleinówna, p. Helena Niedbalska, p. Gertruda

Kaczyńska, p. Małgorzata Kotowska, p. Gertru­
da Szarmachówna, p. Łuc'ja Kamińska, p. Fran­
ciszka Albreehtówna, p. Agnieszka Kurowska,

p. Hildegarda, Piontkówna, p. Małgorzata Ka­
czyńska, p. Janina Glabusówna i p. Zofja Beh-

rendtówna. Niezależnie od wymienionych P. O.

8. zdobyli następujący uczniowie miejscowego
gimnazjum gniewskiego: p. Janikowski, Jan­
kiewicz, Wygocki i Lazaruk.

Drzcdnlca sądowi Apclącfl
PomorslsieB ma poZyczKę

Naroslową

Wsayscy urzędnicy sądowi Pomorskiego O-

kręgu Apelacyjnego subskrybowali jak jeden
mąż Pożycekę Narodową w wysokości 75 do 100

proc. miesięcznego uposażenia i podpisali de­
klaracje jeeacze przed terminem otwarcia sub­

skrypcji.
Ponadto Zarząd Związku urzędników sądo­

wych Pomorza, subskrybował dodatkowo z ka­
sy Związku 300 złotych.

Jest io przykład godny naśladowania w o-

s tatnłm dniu subskrypcji.

TJb. niedzieli w okolicy dworca kolejowego
w Chojnicach z nieznanej przyczyny spłosźył
się koń, pozostawiony wraz z wozem przez wo­
źnicę na uliey bez dozoru. Spłoszony czworo­
nóg ruszył w gwałtownem tempie przed siebie

wzdłuż ulicy, siejąc panikę wśród przechod­
niów.

W pewnym momencie, spłoszone zwierzę m i­

jało ostry zakręt, wleczony przez nie z szaloną
szybkością wóz uderzył o skraj chodnika, roz­
latując się na dwie części, przyczem tylna po­
została na chodniku, z przednią zaś koń popę­

dził dalej w kierunku miasta.

W tej właśnie chwili z pod tunelu wyjechał
autobus, przepełniony pasażerami. Można sobie

wyobrazić konsternację wśród publiczności, ja­
dącej autobusem, gdy ujrzała okrytego pianą
konia z resztkami wozu, pędzącego wprost na

samochód. Szezęśliwym zbiegiem okoliczności,

gdy zderzenie zdawało się już nieuniknione,
koń się potknął i runął nie na autobus, a prosto
pod jego koła. Szofer zdążył auto zahamować

i tylko dzięki temu obeszło się bez ofiar w lu­
dziach.

Szeft budynków spłonęło w le w -

Wczoraj o godz. 8,25 Straż Pożarna w Gdy­
n i zaalarmowana została wiadomością, te w

Ren wybuchł pożar.
Gdy Straż Pożarna przybyła na miejsce kil­

ka budynków mieszkalnych płonęło,
Do akcji ratowniczej gdyńskiej Straży Po­

żarnej przyłączyła się i miejscowa straż ochot­

nicza. Po długich zmaganiach z rozszałym ży­
wiołem zdołano ogień zlokalizować a następ­
nie stłumić. Jednakże mimo olbrzymich wysił­

ków i pełnej poświęcenia pracy strażaków, któ

rymi kierował komendant zawodowej straży
gdyńskiej 6 budynków mieszkalnych padło pa­
stwą płomieni.

Sisórc*
— Rada gminna uchwaliła na ostatniem po­

siedzeniu z dniem 17 bm. nazwać ul. Główną,
ulicą K róla So'bieskiego, co tutejsze obywatel­
stwo przyjęło z wielkiem zadowoleniem, wy-.

rażonem w uroczystości, urządzonej na cześć

Króla Jana Sobieskiego w diniu 17 ub. m.

Po nabożeństwie, ktÓTe rozpoczęło uroczy
stości odbył się pochód na ul. K róla Sobie­
skiego, gdzie wśród licznych dekoracji c bal­
konu p. Nowoczyna wygłoszono okolicznością
we przemówienia i deklamacje. O godz. 15-tej
odbyła się uroczysta akademja urządzona prze*
koło BBWR. przy licznym udziale członków.

— Z życia organizacji BBWR. Obwodu

Skórcz. Na posiedzeniu Zarządu Obwodowegaj
BBWR. w dniu 23 bm. ustalono program praoj
na miesiąc październik dla poszczególnych kftt. j
Dzięki staraniom prezesa Obwodowego p. UMe

ji uchwalono zakupić jedną akcję pożyczki na­
rodowej w wysokości 100 zl. j

ALFRED BIRKENMAYER.

W słonecznym krafn
4) Wrafenla z wycleczlci wmlshlcl*

parlatfaenfarzsslAw do Jugosławii
Mam chwilę czasu, ażeby zbliska przypatrzeć się

naszemu dostojnemu gospodarzowi. Ma śniadą, ciemną
cerę, typową dla swej dynastji, niedarmo noszącej na­
zwisko swego protoplasty, Czarnego Jerzego Kara-
dżordże. Od siwiejących nad wysokiem czołem wło­
sów silnie odbijają ciemne brwi, zrośnięte nad oczy­
ma. Jest w nich coś, co przypomina orlą twarz jego
wiel'kiego ojca, króla Piotra. Ale oczy, zakryte szkła­
mi, posiadają w spojrzeniu przedziwną łagodność, po­
do(bnie jaik usta, które uśmiechają się bez przerwy. A

jednak te oczy podobno umieją się zapalać, a zrośnięte
brwi potrafią się jeszcze silniej ściągać w momentach

stanowczych decyzyj. Ten drobnej budowy człowiek

własną mocą budował nowoczesne państwo z trzech

wielkich części, wpierw przez wieki niemających współ
nej państwowej tradycji, — i natchnął je duchem zjed­
noczenia.

Ma w swym sposobie bycia pewien nieznaczny,
napewno bezwied'ny ruch, który jednak mimowoli
zdradza jego indywidualność. Kiedy rozmawia, staje
naprzeciwko swego rozmówcy z odrzuconą wtył gło­
wą, patrząc mu prosto w oczy, — wysuwa jedną nogę
wprzód i jednocześnie oburącz. silnie opiera się na

szabli. Wówczas dopiero odczuwa się w jednej chwili,
że ten o czarującym aśmiecłm, ^ rytworoy, choć tak

prosty w obejściu człowtafk, to Jednak — sił?., świado­
ma ro li, jaką pełni.

Jest ujmująco miły w rozmowie. Interesuje gol
wszystko. O Polsce posiada zdumiewająco wiele wia­
domości i to bynajmniej nie ,,encyklopedycznych", a-

le świadczących, *e zna ją dobrze, choć jej oiffdęr, do­

tychczas nie widział naocznie. W ypytując o szczegó­
ły, raczej uzupełnia je, niż dowia'duje się o nie. Chcia­
łoby się powiedzieć, że niemal nawet o każdym z nas,

tych polskich parlamentarzystów, których mu w tej
chwili przedstawiono, wie, co który z nas w szczegól­
ności reprezentuje, jaką dzielnicę, jaką klasę społecz­
ną, jaki dział interesów polsikich. Na widok wstąże­
czek orderowych w klapach naszych żakietów pyta
o armję, o przysposobienie wojskowe, o organizacje
pogotowia obronnego. Ten temat zajmował go i zaj­
muje w jego kraju szczególnie blisko. Z jedyną przed­
stawicielką płci pięknej w naszej parlamentarnej eki­
pie, p. posłanką W olską, wszczyna dłuższą rozmo'wę
o równouprawnieniu kobiet w Polsce. Wypytuje o pra­
cę kobiet w parlamencie, o kierunki społeczne, o li­
czebność polskich onganizacyj kobiecych.

— ,,Tak, tak, Madame, — ale u nas w Jugosławji
kwestja równouprawnienia kobiet szłaby nieco... opor-

Ma na myśli zapewne religijne tradycje ludności

muzułmańskiej, które w liberalnym ustroju Jugosła­
w ji uszanowano w ealej rozciągłości, idąc w tem da

lej, niż nowoazesna Turcja.
Król przechodzi kolejno do każdego z nas, poda­

jąc każdemu rękę.
,;No, a cóż słychać na polakiem Pomorzu? Jak

Gdynia? He macie teraz przeładunku? Co głów'nie wy­
syłacie?"

Słucha objaśnień, wtrącając raz poraź nowe pyta­
nia. Mim owoli znów patrzy na wojskowe wstążeczki
na piersi swego rozmówcy.

— ,,A skądże to wojskowi w Polsce tak dobrze

rozumieją się na sprawach gospodarczych?"
— My w Polsce musimy umieć znać się na

wszystkiem, Sire...
Tw arz króla rozjaśnia się wesołym swnigębjiH.

— ,,C'est juste. Czy pan był oficerem w Legio­
nach?"

— Niestety nie. Wojna zaskoczyła mnie w szere­
gach austrjackich... (

— ,,W ięc to pan bil się wówczas przeciwko nam?'
— mówi Król z humorem.

Pas contrę les Serbes, mais contrę mon coeur,

Majeste...
W uścisku dłoni, jakim K ról Aleksander, sam żoł­

nierz z wielkiej wojny, odpowiedział na to zdanie, by­
ło więcej tneści, niżby jej dać mogły słowa. A uścisk

jego ręki jest — silny.
Tok dalszych rozmów z naszymi kolegami je^t j

nacechowany tą samą pogodą i życzliwością, obfitując
chwilami nawet w wesołe momenty.

j;A z jakiego okręgu wyszedł pan, panie pośle?
— Z Brześcia...

,,Ach, — z Brześcia? Ale chyba nie przebywał
pan tam na... dłużej", — żartuje Król, akcentując zna­
cząco ostatni wyraz, co u wszystkich wywołuje weso-

łość. .

Potem interesuje go Ł ó d i i Górny Śląsk, stan

polskiej produkcji przemysłowej, stan polskiego han-

ęjjU) __ potem znów Pomorze i znów Gdynia. Mówi
o filjach łódzkich wytwórń tekstylnych, które od kilku
lat pracują na terenie Jugosławji. Zajmuje go polski
przemysł metalowy, polski węgiel, polskie rolnictwo,
polska bankowość. Słucha z zacie(kawieniem objaśnień:
0 polskich urządzeniach socjalnych, pracach nad zwal­
czaniem bezrobocia, o pracy oświatowej i kulturalnej.
Ożywia się szczególniej, kiedy mowa o pracy młodzie-)
żowej, interesując się specjalnie dziedziną współpracy^
polskich organizacyj młodzieży z młodzieżą jugosłóĄ
wiańską. We wszystkiem, o czem mówi swym eichytm
1 łagodnym głosem, znać bystrość orientami i grunto-
yjoą, znajomość przedmiotu.

*
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,Czwartek Placyda M.

Piątek Brunona

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,,Fraulein Doktor". Dziś w czwartek wzna­
w ia nasz teatr sensacyjny faktomontaż J. Tę­
py ,,Fraulein Doktor" z nowo pozyskaną arty­
stką Teatru Polskiego w Poznaniu p. Wieczór

kowską w roli Anny Marji Lesser.

REPERTUAR KIN.

Adria; Szampańska komedja wojskowa p. t.

,,Córka pułku" z czarującą Anny Ondra w roli

tytułowej.
Apollo: — Pyszny w swej wystawie dramat

salonowy p. t. ,,Purpurowa gondola" oraz re­
alistyczny obraz z czasów rewolucji francuskiei

(p.t. ,,Madame Gutllotieie".

Kristal: — Arcyciekawy film dźwięko­
wy wytwórni Metro — Goldwyn — Meyer
p, t. ,,Tajemnicza Wyspa". A kcja osnuta na tle

powieści Juljusza Verne'go przykuwa wzrok wi­
dza do ekranu fascynującą treścią i przepięk­
nemu obrazami. Ponadto Tygodnik Foxa naj­
świeższych wydarzeń świata.

Bałtyk: — Frapujący film sensacyjny p. t.

,,Brygada śmierci" oraz szlagier polskiej sztuki

kinematograficznej p. t . ,,Moralność pani Dul-

akiej.
Marysieńka: Świetny dźwiękowiec p. t. ,,Ja­

snowłosy sen" oraz perła wytwórczości angiel­
skiejp. t. ,,Tajemnica Sekwany".

Rewja; Podwójny program — dramat p. t.

,,Bal w operze" z Iwanem Petrowiczem oraz

wystąp gościnny taboru Cyganów Greckich pod
kierownictwem Siergieja Badjasa.

Słońce: Potężny psychmologiczny dramat,

szlagier kinematografii polskiej p. t . , ,Ponad
Śnieg" w . g. powieści Stefajra Żeromskiego. W

rolach głównych Stefan Jaracz i Zorika Szy­
mańska.

TLmiasta
— Osobiste. Dnia 3 bm. obchodzili jubileusz

25-lecia pożycia małżeńskiego Państwo Stani-

eławowstwo Pasternakowie. Czcigodnym Jubi­
latom i Redakcja pisma naszego składa ser-

ide zne życzenia na dalszą drogę ży .ia.

— Pogrzeb tragicznie zmarłego śp. Zygmun
ta Galińskiego, członka BKS. ,,Polonja" odbę­
dzie się dnia 5 bm. o godz. 15 z kaplicy cmen

tarza farnego.
— Stow. Techników polskich. Zebranie Sto­

warzyszenia odbędzie się w piątek, dnia 6 bm

we własnym lokalu przy ul. Cieszkowskiego 4
* referatem p. inż. Błędowskiego aa temat;
,^wiiatła i cienie elektryfikacji Polski".

— Ruch w Związku Rezerwistów. Zebranie

plenarne Kola Szwederowo odbędzie się dnia

jS bm. o godz, 19, zebranie Koła Zimne Wody
Idnia 8 bm. o godiz. 16

— Związek Powstańców i W ojaków Byd­
goszcz—Szwederowo. Zebranie plenarne w pią
jtek dnia 6bm. o godz. 19 w lokalu u p. Koło­
dzieja, ul. Ugory. Zebranie zarządu o godzinie

117-tej.
— Komitet Rodzicielski przy Szkole Ćwiczeń

Sera, Naucz, subskrybował 100 zł. na Pożyczkę
Narodową.

— Podoficerowie rezerwy wyasygnowali r

kasy Związku 100 złotych na Pożyczkę Naro­

dową.
— Stowarzyszenie Czeladzi Katolickiej sub­

skrybowało ze swej kasy 100 zł, na Pożyczkę
Nafodową.

— Piłkarze subskrybują, Pomorski Zarząd
Okręgowy Piłki Nożnej złożył 50 zł. na Po­
'życzkę Narodową,

— W centrum miasta znajduje się kaw iar­
nia i restauracja Berendt (Dworcowa 6j. Wybór
jue ciastka i smaczne potrawy, przedewszyst­
kiem wyśmienite śniadania, obiady j kolacje
eadowalają zawsze najwybredniejszych smako­
szy — a przystępne ceny umożliwiają mily po-

!byt w sympatycznym lokalu. Zwracamy uwa­
gę aa ogłoszenia w informatorze dla przyjeżdża
jących do Bydgoszczy.

— Dancing Zw. Pracy Obyw. Kobiet. Przy-
'

fpominamy o dancingu, który odbędzie się dziś

Ogodz. 21 w sali ,,Pod Orłem".

— Związek Oficerów i Podchorążych Rezer­
wy. Zarząd Koła Z. O. R przypomina wszyst­
kim Członkom Koła Z. O. B . i Podchor. Rezerwy,
źe w poniedziałik i czwartki każdego tygodnia
w godz. od 19 do 20, w sali ćwiczeń gimn. im.

Kopernika, odbywają się ćwiczenia gimnastycz
ne do POS. pod osobistem kierownictwem Dy­
rektora W. F . p . Matuszewskiego por. rez, Na-

tępne ćwiczenie odbędzie się w czwartek, dnia

5 bm. o godz. 19 do 20. Prosimy wszystkich
, członków Koła ZOR. i Podchor, Rezerwy o licz

. S j wAsńął w ćwiczeniach. - ~ Zarząd*

Poniedziałkowe zebranie cechu szewskiego w

sali p. Mellera zgromadziło imponującą liczbę
bo aż 300 mistrzów. Przyszli prawie wszyscy,

aby wspólnie omówić bolączki i troski, znaleźć

drogi i sposoby wyjścia z obecnego ciężkiego
położenia.

Obrady zagaił starszy cechu. p. Borucki, któ­
re na wstępie zawiadomił o zgonie członka

Zarządu p. Stanisława Łukaszewskiego. Przez

powstanie z miejsc zebrani oddali ostatni hołd

zmarłemu.

W dalszym ciągu p. red. Nowakowski wy­
głosił okolicznościowy referat historyczny.

Właściwe obrady, dotyczące spraw rzemiosła

szewskiego, rozpoczęły się referatem sekretarza

p. Nodzikowskiego. Prelegent w dłuższych wy­
wodach poinformował obecnych 6 sprawach bio

Już od kilkunastu dni nie zdarzył się na te

renie naszego miasta ani jeden wypadek samo­
chodowy, któryby zmusił posterunkowych do

wyjmowania notesów i spisywania codziennych
protokółów. Szoferzy jeździli wyjątkowo dość

uważnie, a ludziska także pilnowali się na każ­
dym krokn.

Jednak, ja k słusznie można było przypuszczać,
wyjątkowy ten okres był tylko ciszą przed burzą
bowiem już w dniu wczorajszym mieliśmy o tej
samej mniej więcej godzinie aż 3 wypadki z

ruchu kołowego.
Oto ich obrazki w relacji komunikatu poli­

cyjnego. P . Kuleczko (Zielonka pod Bydgoszczą)
li tylko swojemu roztargnięeiu przypisać może,
że wóz jego dostał się nagle pod nadjeżdżający
tramwaj na ul. Marszałka Focha. Siedzący na

wozie ludzie cudem wprost wyszli z tej kata­
strofy bez szwanku. Ucierpiał jedynie koń, któ­
ry — jak widnieje w notesie policyjnym —-

W dniu wczorajszym o godz. 16 u zbiegu ulic

Grodzkiej i Bernadyńskiej zdarzył się krew w

żyłach mrożący wypadek. Mianowicie przecho
diząca ulicą pewna niewiasta rzuciła się na­
gie pod koła pędzącego samochodu półcięża-
rowego, prowadzonego przez Jana Plucińskiego
z Inowrocławia. Sekunda i era jezdni pozostało

- Zabawa ,,Rodziny Policyjnej", W sobo­
tę dnia 7. 10. br. odbędzie się w salach Re­
sursy i Strzelnicy zabawa. Początek v godzicie
20. Orkiestra doborowa. Czysty dochód na le­
czenie dzieci policyjnych.

, , Zabite mu
Home(Sla w 3akaacf* sswsato

i Cafo

Import sztuk obcych polegać winien stano­
wczo mądrej, celowej a przedewszystkiem w n i­

kliwej kontroli. Zalew rynku polskiego tandetą
zagraniczną jest najmniej usprawiedliwiony w

obecnym czasie tak fatalnej konjunktury pisar­
skiej, gdy setki niejednokrotnie wartościowych
dzieł autorów polskich pokrywa się pleśnią za­
pomnienia po oprószonych półkach, nie mogąc się
doczekać ,,łaskawego w glądu" i ,,uprzejmego
uwzględnienia" ze strony osób kompetentnych
jako to nakładców czy włodarzy teatrów. Efek

towność techniki scenicznej, składność budowy,
cyzelatorsko wymajstrowany iljalog, a nawet ję­
drny i trafiający w sedno dowcip nie powinny i

nie mogą użyczać żelaznego glejtu, uprawniają­
cego do przekraczania granicy, bowiem poza ty­
mi czynnikami ,,formistycznymi", istnieje jesz­
cze ,,coś", co jedjmie i wyłącznie nadaje szła

chectwo danemu utworowi, wynagradza i opłaca
poświęcenie mu uwagi — a więc problem, idea -

wszystko jedno, stara czy nowa — indywidualne
nastawienie się autora wobec przejawów otacza­
jącego go świta, gra miotających nim namiętno
ści, krzyk i bunt ,,nagiej duszy".

Z komedjowej a raczej krotochwilnej ramoty
włoskiego Capa (czytaj: Kapa) i Bossata ysiąje

żąeyeh cechu.

W .rezultacie bardzo ożywionej dyskusji, w

której zabierali glos pp. Pilichowski, Nodzikow-

ski, Mróz, Grabowski, Resler, Fundewicz i inni,
postanowiono domagać się: 1) zaprzestania sprze

drży wykroju w-g. modelu, 2 ) nieuwidoczniania

cen w oknach wystawowych, zniesienia sprze­
daży skór osobom niemającym nic wspólnego
z szewstwem, odsprzedawania skór niefachow­
com po cenach znacznie wyższych i 5) zaprowa
dzenia legitymacyj dla członków cechu, upraw­
niających do zakupu m aterjałów po cenach

zniżonych.
Na zakończenie obrad członkowie cechu u-

ch w a lili subskrybować Pożyczkę Narodową w

wysokości 200 złotych.

postradał dwa przednie zęby.
Natomiast w znacznie gorszej sytuacji zna­

lazł się 54-lctni Michał Lewandowski (ul. Dą­
browskiego), który przejeżdżając rowerem ul.

Toruńską ni stąd ni zowąd dostał się nagle
pod koła pędzącego samochodu ciężarowego, kie

rowanego przez Noskiewicza z Centrum Wy­
szkolenia dla Podof. Lot-nictwa. Rower został

zupełnie strzaskany, a Lewandowski doznał sil

nogo stłuczenia prawej ręki i nogi. Odwieziono

go natychmiast do lecznicy miejskiej.. Śledztwo
ustali, kto ponosi winę nieszczęśliwego wypad­
ku.

I wreszcie trzecią ofiarą demona ruchu jest
służąca Pelagja Dundaj (Ścieżka 27), najecha­
na na rogu ulicy Jagiellońskiej i Gdańskiej
przez taksówkę nr. 26. Na szczęście Dundaj do- j
znała tylko nieznacznych okaleczeń tw arzy i j
rąk, tak, że po opatrunku o własnych siłach j
udała się do domu.

drgające okrwawione ciało,
Pnzywołana na miejsce wypa-dku policja o i

wiozła nieszczęśliwą denatkę do pobliskiego
Szpitala Św. Florjana, gdzie po( kilkunastu mi­
nutach zmarła wskutek bardzo silnych obrażeń

wewnętrznych i pęknięcia c-zaszki.

W czasie wstępnych dochodzeń ustalono, że

samobójczynią jest 34-letnia Helena P.

Tyle o wypadku. Ale jakże wielka jest bo­
leść stroskanych rodziców, którzy stwierdzają,
iż przyczyny rozpaczliwego kroku ukochanej
córki szukać należy w tem, że od dłuższego cza

su cierpiała na silny rozstrój nerwowy.

przeraźliwa pustka. Ba - gdyby tylko tyle, ale

pustka ta irytuje i przejmuje niesmakiem. Bo

proszę zważyć! Jakiś tam snob i nierób żyje na

wiarę, udowadniając wszem obec i każdemu

z osobna, że je niewymownie obóstwia. To mu

wolno! W siódmym roku ,,lewego" współżycia
,,nakrywa" oblubienicę z ufraczoriym ,,kapry­
sem" . Cierpi niewymowniej jeszcze, a właściwie

nużąco ,,w ymownie". Owłada nim zwierzęcia, ni

ska, płytka zazdrość. W porządeezku — I to sio

zdarza! "Zabiję ją" - huczy w nim nieustan­
nie zadraśnięta ambicja samcza. Zgoda i na t

nil. humanum.. Zamiar zgładzenia ,,ubóstwianej
nadewszystko" wyjawia przyjacielowi, z profe­
sji adwokatowi. Warjat — zasądzą eię na 20 lat

więzienia! A gdybym był jej mężem ? A, to co

innego - wtedy by cię uwolniono. Jako zdra­
dzony mąż działałeś w przystępie nieodpartego,
zrozumiałego przymusu wewnętrznego, świetna

myśl! — ożenię się z nią, a potem zabiję. I ga

gatek się żeni, przez przeciąg k ilk u miesięcy
,,miodowych" z matematyczną skrupulatnością
przygotowuje mord, gromadząe z. iście niemiecką
systematycznością ,,okoliczności'' dla siebie ła­
godzące. Do zabójstwa nie dochodzi, gdyż ona

jest na tyle mądrzejszą i bardziej przebiegłą, by
go zawsze na dudka wystrychnąć. Ta premedy­
tacja, towarzysząca, koncepcji ,,impulsywnego"
morda jest tak szkaradną, daleką od eieuia ^

gęiitłemaństwa,
* * rozwiewa waże'JG* w o f* " '

- - ;

Wczoraj w kościele Klarysek podczas n u c ;

Mszy św. nieznany złodziej wyciągnął p. Franci

szcc G. (Chołoniewskiego) torebkę, w której
znajdowało się kilkanaście złotych.

Tego samego dnia i prawdopodbonie ten sam

złodziej ,,przyjął" do wysyłki w I Urzędzie Po­
cztowym przeszło 400 złotych od p. Zofji W. s ml.

Gdańskiej.

informator
dla pi*wieiśd*ojaci|cft
d o 03if dgos*cxv
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Toruó-Warszawa 1.56, 2,26, 6,23, 8,06, 13,t5,
15,43, 17,10, 19,37, 21,50, 23 30.

Tczew-Gdańsk-Gdynia 0,47 . 3,29, 5,55, 7,31,
10,41, 13,22, 13,35, 17,01, 18,28, 1935.

Kościerzyna-Gdynia 0,55, 17,40.
Nakło -P ila 3,45, 8,05, 10,50, 14,35, 17, 50, 19,47.
Unisław-Brodnica 5,10, 8 11, 13,33, 16 06, 21,00,
Inowroclaw-Po-znań 3,50, 6 14, 8 04, 11,45, 14.15,

15,47, 20,35, 22,59,
Wągrowiec-Poznaó 5,02, 10,30, 13,36, 18 40

23,06.
Inowrocław-Karsznice-Herby Nowe 6,14, 2239,

Zakład kąpielowy ,SanltiS" Gdańska 27, w po­
dwórzu.

!3estom;nde iftgndatnte.-
Restauracja Berendt, Dworcowa 6, teł. 10—90

najlepsze śniadania, obiady, kolacje i weael-
kie zakąski. Wyborowa kuchnia.

Cukiernia i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6,
tel. 10—90 wyśmienite ciastka i cukierki

własnego wyrobu. Wszelkie zamówienia de
domów wykonuje solidnie i starannie.

ii i COftwgjgj
Futra najnowszych modeli najtaniej tylko a fir­

my Rapaport, Bydgoszcz, Dworcowa 33,
teł 21-13.

,,Centrala Mebli" Długa 44 poleca kompletne
urządzenia mieszkaniowe bardzo fcoray-
stme.

R. B. Reimann. - Bydgoszcz, ul. Dworcowa 25,
tel. 780, lampy radiowe ,,Philipsa" i ,,V*1yo"
ro".

Pianina, sprzedaż fabryczna, 20% taniej - do­
godne warunki. O. Majewski Bydgoszcz,
Kraszewskiego 10 (za kolejką) - tel. 2069.

Wlóknik, St. Rynek im. Marsz. Józefa Piłsuds­
kiego 16. Płaszcze damskie.

A. Marciniak, Długa 6, tel. 13—43. Hurt i de­
tal. Żyrandole, materj. elektr. i radiotech­
niczne.

F, Bork, Kościelna 18. Rowery i części. Ceny
posezonowe.

J, Kempiński i Ska. Długa 64, konfekcja dam­
ska i męska.

St, Niewczyk, Śniadeckich 2. Instrumenty mu­
zyczne.

Skład mebli wszelkiego rodzaju. Wełn. Rynek
nr, 8.

Meble wszelkiego rodzaju. Rynek Marszałka

Piłsudskiego 20.

Kapelusze damskie, trykotaże i galanteria, naj­
tańsze źródło. B . Wertans. Hurtownia. Dłu­
ga 48. Detal, Kościelna 4.

C. Behrend S Co,, Gdańska 23. Hurtowa pa­
larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszan­
ki kawy i herbaty.

F. Kreski, Gdańska 9, Skład porcelany.
B. Kaczmarek. Podwale 12. Sprzęty kuchenne-
Jan Heidner, Dworcowa 7. Płaszcze damskie.

męskie, ubrania męskie, chłopięce i obuwie

tanio.

jlwriifewwrtatnidawniftetmis.
,,Stała Okazja", Gdańska 10, tel. 1930.

Sanitas, Gdańska 27 kąn ele ie:łai..r * i elefe-

tro-terapja.

cip dla bohatera osobliwej tej awantury który
może zresztą istotnie cierpieć. Czyżby takie wła­
śnie a nie inne były wymiary miłośei ,,południo­
w e j" z jej nieodzowną vendotą, obowiązującą
w permanencji i odkładaną na szereg lat a na­
wet wieków? Licho wie! Tak czy owak — nas

,,nordyśtów" egzotyk tej komedji zlekka mierz­
wi.

Nie doszło to zabójstwo zrealizowano sceni­
cznie eon amore. W ytraw ną, doświadczoną i

świadomą celu ręką reżyserską p. Romana Nie-

wiarowicza wyczuwało się z każdej sceny. Rów­
nież jako aktor zdołał p. Niewiarowicz całkowi­
cie sobą zainteresować widownię zarówno inte-

Iigcntnem podejściem do roli, jak i sposobem do-

sadriego wygrywania półtonów. Zarzuciłbym mu

jednak zbytnią ekspresję a przez to przerysowa­
nie postaci co przy wyrazistej, charakterystycz­
nej twarzy p. Niewiarowiczs, jak i ostro wymo­
delowanej liu ji aparacji unaoeznia dobitniej je­
szcze pośrednią gatunkowość roli. P . Wieczorków

ska zadebiutowała przed publicznością bydgoską
w roli Parissiny pewnie i swobodnie zdradzając
rutynę i obycie ze sceną. Jednak genre odtwór­
czy tej aktorki zdaje się ją predystynować ra

cxej do ról charakterystycznych. Pp. Maasówna,
Girin i Wiłam owski w -olach drwroołanowyeh
bez zarxctu

ter.)

Hlo nie chce tent pod holami
samochodu

musi chodzi uwósiuie

Tragiczna śmierć młodei kobfely

Osfalni tó e ń suiislsriipeii
OBYWATELE.

Czasokres subskrypcyjny został skrócony; ja­
ko ostatni dzień, w którym można jeszcze dok o

nać subskrypcji Pożyczki N'arodowej ustalono

czwartek, dnia 5 października 1933 r.

Niechaj więc wszyscy ci, którzy do tego cza

su nie subskrybowali pożyczki - a takich jest
bardzo w ielu w naszem mieście - spieszą czem

prędzej do placówek subskrypcyjnych, by speł­
nić swój obowiązek obywatelski, nie czekając
na dzień ostatni.

Bydgoszcz, dnia 2 października 1933 r.

Komitet Wykonawczy M. K . P. N.

(—) L. Barciszewski.

Prezes
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Szhoły no PoZgczhę
W dniu 20 września odbyto się zebranie K o­

ta Rodzicielskiego przy szkole powsz. żeńskiej
im. Karola Marcinkowskiego w sprawie propa­
gandy Pożyczki Narodowej. Po wygłoszonym
referacie przez naucz. p. Szczepańską, wywią-
sała się dyskusja w której p. inż. Bokant, p.

Doberstein jak i pp. kierowniczki szkoły zachę­
cały zebranych do poparcia Pożyczki Narodo­
wej. Zebrani członkowie K oła Rodzicielskiego,
uchw alili jednogłośnie subskrybować 50 zł. z

kasy Koła. W dalszym ciągu zebrania,' wyrazi­
li rodzice swą zgodę na rozpoczętą już przez

grono naucz, zbiórkę groszową od dzieci szkol­
nych celem subskrybowania drugiej obligacji

50 zł.

Jwia oho l iłoBle
w Otciizni obronie

W dniu 2 bm. odbyło się tegoroczne jesien­
ne strzelanie konkursowe. Godność najlepszego
Strzelca zdobył p. Budziński, puhar wędrowny
Tow. TJbezp. ,,Vesta" przeszedł na ręce p. Mi

chała Pilaczyńskiegie, a premje zdobyli pp.

Biechowiak, Dorsz, Goncerzewicz Roman, Jano-

sske, Jędryczka, Kesterke, Strehl i Stryszyk.
Po Tozdaniu nagród bawiono się w serdecz­

nym nastroju w odnowionym lokalu Srzelnicy.
Niezapominając o Pożyczce Narodowej, posta­
nowiono, na wniosek prezesa p. Rybarczyka A l

bina subskrybować z Kasy Bractwa kwotę zł.

300,-.
W poniedziałek, dnia 9 i 16 bm. odbędą się

od godz. 15-ej do 17-ej w Strzelnicy przy ul.

Toruńskiej, strzelania konkursowe o POS., w

których strzelaniach poza członkami, mogą rów

nleż brać udział osoby nienależące do Brac­
twa.

ZMorporasfi
W dniu 1 bm. ppoł. odbyło się plenarne ze­

branie Korporacji ,,Eksternia". Między innemi

uchwalono jednogłośnie projekt subskrypcji Po­
życzki Narodowej w kwocie zł. 50.— na którą
część funduszu złożyli członkowie, a resztę ka­
sa Towarzystwa.

Omówiono również projekt tradycyjnego balu,

który odbędzie się w dniu 11 listopada 1933 r.

jako w dniu trzyletniej rocznicy istnienia Korpo­
racji.

Po zebraniu wszyscy członkowie udali się
na ,,'Wystawę zabytków bydgoskich" w Muzeum

Miejskiem.

Co sifchaC w osfrowel-
górzc?

Z inicjatywy i staraniem kier. sekoły p.

Wojciecha Kisse dnia 29 września odbyło się
w Sizkole organizacyjne zebranie członków koła

T-wa Pop. Budowy Publ. Szkół Powsz. Do Ko­
ła zapisało się kilkunastu najbar'dziej uspołecz
nionych obywateli z Ostowejgóry,

Po wyczerpujących wyjaśnieniach p. Kissa

wybrano zarząd Koła w następującej obsadzie:

Prezes p. Wasielewski Michał, sekretarz p.
Wolnik Antoni, nauczyciel, skarbnik p. Świą­
tek Wincenty funkcjonariusz I, K . R .

f(an żeglugi riefzuel
Katastrofalny stan wody na Wiśle, notowa­

ny w miesiącu sierpniu rb., odbił się ujemnie
na obrocie tonażowym żeglugi śródlądowej. We

dług notowań stacji w Toruniu wynosił on w

pierwszych dniach sierpnia około 89 cm. po­
w yżej zera, spadając następnie stale i osiąga­
jąc w dniu 25 sierpnia swój najniższy poziom
przy 11 cm. powyżej zera.

Według urzędowej statystyki wywieziono w

okresie tym drogą wodną do Gdańska i Gdvni

30.020,1 to., z czego na Lloyd Bydgoski przy­
pada 15,957,6 to,, tj. 53,16 proc.

Import do Polski wyraża się w następują­
cych cyfrach: Ogółem dowieziono 9.560,4 to.

Udział Lloydu Bydgoskiego w imporcie wy­
nosi 1,815,4 to. tj. 19 proc.

Głównym artykułem eksportowym było zbo

te. Zapotrzebowani^ na barki było tak wiel­
kie, że przedsiębiorstwa żeglugowe tylko przy

największym w ysiłku wszystkie transporty usku­
tecznić mogły.

rowerów

Kradzieże rowerów w Bydgoszczy — to rzecz

na porządku dziennym, a pomimo t osą jpszcze
ludzie, którzy pozostawiają swoje wehikuły na

ulicy Bez żadnej opieki.
Do liczby takich właśnie zapominalskich na­

leżą: p. Holka, (.Tezuicka), Bennelt (8 Dyon Sa­
mochodowy) i p- S. (Chołoniewskiego), którym
skradziono w dniu wczorajszym rc^'cre z przed
Głównego Urzędu Pocztowego.

10-Iecic lew . Ogrodniczego
W flftBEdtgOSZClll

Bydgoskie Tow. Ogrodnicze obchodziło ub .

niedzieli uroczystość 10-lecia swego istnienia.

Z okazji tej imieniem prezydenta miasta, p.
rauca Regamey o godz. 9 rano dokonał otwarcia

wspaniałego pokazu ogrodniczego w salach re ­

stauracji ,,Pod Lw e m ", O godz. 10,15 członkowie

towarzystwa i zaproszeni goście 'wysłuchali w

kościele farnym Mszy św., poczem odbyła się

uroczysta akademja w salach Resursy Kupiec­
kiej.

Akademję zagaił prezes p. L . Bosiacki, po­
czem przewodnictwo objął senjor ogrodownictwa
p. Kowalski. Szezere i niewymuszone łzy po­
jawiły się w oczach staruszka, gdy przyjmował
życzenia od delegatów pokrewnych Towarzystw
z Torunia, Grudziądza, Inowrocławia, żnina, W y­
rzyska, Chełmży i Związku Kółek Włościanek.

W dalszej części programu chór ,,Moniusz­
ko "

odśpiewał kilka pieśni okolicznościowych,
zbierając zasłużone oklaski.

Zainteresowanie wzbudził referat p. Pietrza­
ka, który w krótkich słowach streścił dzieje
Towarzystwa, podkreślając m. in. jego misję wy­
chowawczą i kulturalną na terenie Bydgoszczy,
a już prawdziwą burzą oklasków obdarzyła pu­
bliczność 9-letnią Aurelcię Pietrzakównę za do­
skonale deklamowany wyjątek z , ,Pana Ta­
deusza.' '

Po wygłoszeniu przez p. Kalkę referatu na

temat znaczenia ogrodnictwa w państwie, p. Dre-

sler odegrał piękne solo skrzypcowe, poczem
z ust wszystkich popłynęła potężna pieśń ,,Boże
cośPolskę''.

Popołudniu w ramach uroczystości odbył się
o godz. 14 wspólny obiad, o godz. 15-ej zwiedze­
nie pokazu ogrodniczego i miasta, a o godz. 20

zabawa taneczna w sali Resursy Kupieckiej,
z której czysty zysk przeznaczono na pomoc

bezrobotnym.

Osobno wspomnieć musimy o otwartym po
kazie ogrodniczym ,,Pod Lw e m ", który wiernie

ilustruje nam 10-łetni dorobek Towarzystwa.
W pierwszym rzędzie na uwagę zasługuje obfi­
ta kolekcja nasion F-my Szukalski, (wyhodowa­
nych w kraju), zbiór kwiatów Juljusza Brossa

(ckryzantemy, tu rki astry, japońskie lampjony),
moc kwiatów doniczkowych ogrodnika B(jhme-
go, jak również eksponaty pp. Lendziona, Gład

kiewicza, Bosiackiego Mieczysława, Bosiaekiego
I-/eona, Bolesława Hanesa i inn.

Z tych ostatnich na szczególne podkreślenie
zasługuje pomysł p. Lendziona, który artystycz­
nie urządził pokój męski.

Pozatem osobną ubikację zajm ują eksponaty
Ogrodów Miejskich. 60 odmian róż uśmiecha się
do widza piękną harmonją barw, a nad wszyst-
k;em widniejej przepyszny parasol chiński z

chryzantemów i jarzębiny.

Lekarze bodgoscR Ku ezei śp. dr.
Karwowskiego

W piątek, dnia 29. września w salonach

Klubu Polskiego w Bydgoszczy, przy licznym
współudziale swych członków i ich rodzin, w

obfcnośei przedstawicieli Sanitarjatu miasta

Bydgoszczy i powiatu pp. dr. Nowakowskiego
i dr. Gaszyńskiego, prezesa Okręgu Pomorskie­
go Związku Lekarzy pp. dr. Wieckiego, p. o.

naczelnika Wydziału Sanitarnego Dyrekcji Ko­
lejowej dr. Be.rmańskiego, przedstawicieli Kasy.
Chorych dyr. inż. Zawadzkiego i naczelnego le­
karza dr. K likow icza i przedstawiciela Tow.

Przyrodników prof. Kulmatyckiego — miejsco­
wy Obwód Związku Lekarzy P. P . odbył uro­
czyste posiedzenie, poświęcone świętej pamięci
prof Adama Karwowskiego, założyciela i człon­
ka honorowego Związku Lekarzy P. P. i nie­
strudzonego wielkiego orędownika spraw sta­
nu lekarskiego w Polsce.

Wiązankę wspomnień i dat biograficznych
u jął w swem przemówieniu p. dr. S. Buzakow

ski, p. dr. Dziembowski omówił pokłosie prac
XIV. Zjazdu Lekarzy i Przyrodników Polskich,

tego ostatniego dzieła, ś. p . Zmarłego, którego
organizacj'ę, na wielką skalę zakrojoną prof.
Karwowski starannie i z wielkim nakładem

pracy i energji stworzył, p. dr. świątecki od­

czytał referat p. t .: ,,Społeczne położenie leka­
rzy w Polsce", poś'więcając pracę tę powstałą
na skutek zachęty prof. Karwowskiego, Jego
świetlanej pamięci.

Zebranie odbyte w uroczystym nastroju,
przepojonym żalem z powodu przedwczesnej u-

tra ty tego dzielnego obywatela i lekarza-spo­
łecznika, było skromnym hołdem złożonym Je­
go cieniom przez miejscowy świat lekarski.

Niesportowc zachowa nie sle SPIP.
w Koronow(e

umiemożElwlłei rozgrywkę w-mssrysostwo w HoszgbAwhe
ni Et. ra?es8*ieBM

Staraniem Miejskiego K omitetu Sportowego
odbył się ub. niedzieli na Stadjonie Miejskim
w Koronowie, zawody koszykówki męskiej o mi­
strzostwo m. Koronowa.

W zawodach wzięły udział 3 drużyny: Zw.

Strzeleckiego, ,,Sokoła" i ,,S. M . P .

"

Pierwsze spotkanie ,,S okół" — ,,S.M.P."
dało zwycięstwo Sokołowi w stosunku 18:3.

Następnie na boisko wstępują drużyny:
Związku Strzeleckiego i ,,S. M . P .

" Gra odrazu

przyjmuje charakter bardzo ostry. Gracze z S.

M. P . mają ciągłe zatargi z sędzią. Pierwsza po­
łowa gry kończy się wnyikiem 4:2 na korzyść
S. M . P . Po pauzie drużyna strzelecka zdobywa
drugi kosz i tem wyrównuje wynik. Po kilku

minutach strzelcy zdobywają trzeci kosz i obej­
m ują prowadzenie gry. Zachowanie się graczy

,,S. M . P .

"

w stosunku do sędziego staje się po­
niżej wszelkiej krytyki.

Po zdobyciu przez Z. S. czwartego kosza (wy­
nik 8:4 na korzyść Z. S.) drużyna ,,S. M . P ."

zupełnie traci panowanie nad sobą Zawodnicy
,,S.M.P ." grupują się dookoła sędziego i za­
czynają chóralnie wymyślać — padają przezwi­
ska a jednocześnie prezes ,,S. M . P .

"

znajdujący
f się wśród publiczności krzyczy na cały głos: ,,S.
M.P ." z boiska". Drużyna ,,S.M .P ." opuszcza

boisko, a sędzia opuszcza stadjon.
Ostateczna rozgrywka o mistrzostwo pomię­

dzy ,,Sokołem" a Zw Strzeleckim, ( z powodu
bra ku sędziego, odbyć się nie mogła. Zachowa­
niesię,,S.M.P .'' wywołało w kołach sportow
ców ogólne oburzenie.

Nowi la!zqd Zwięzfcu Rezerwistów
w Szwederowie

Dnia 27. września odbyło się 'Walne Zebranie

Zw. Rezerwistów K oją nr. 7 - S zwederowo

Zagaił zebranie opiekun Koła p. Michnowski,

witając przedstawicieli Zarządu Grodzkiego w

osobach pp.: Dzbańskiego i por. Kołakowskiego
1 zdając zarazem przewodnictwo w ręce p.

Dzbańskiego, k tó ry w serdecznych słowach

przemówił do zebranych o celu i idei Związku
Rezerwisów.

Wybrano nowy zarząd Koła, w skład którego

weszli pp.: Michnowski — prezes, zastępca —

Małek,, Kasprowiak, sekretarz, Kołodziejczak,
skarbnik, i Pietras ppor. komendant.

W skład komisji rewizyjnej weszli pp.: No­
wak, Czajkowski, Chełminiek,. Jankowski i Zu-

chelkowski.

Po wyczerpaniu porządku obrad solwował ze­
branie p. Dzbański, życząc K ołu pomyślnego roz­
woju i dalszej owocnej pracy dla dobra Rzplitej.

Groźna szafka złodziei prasdl sąsSem
Przed obliczem Sądu Okręgowego w Byd'­

goszczy sprowadzono onegdaj znanych polic i

złodziei: 25-letniego Jerzego Smorowskieg.o,, 21

letniego Alojzego Lisewskiego, 26-letniego Fran

ciszka Wojciechowskiego.
Wszyscy trzej należeli do nieuchwytnej szaj

k i zł-odziejskiej, któ ra od dłuższego czasu gra­
sowała w naszem mieście. Odpowiadali oni

za dokonanie trzech śmiałych włamań mieszka­
niowych. Łupem ich nad' ^ większa ilość tfa.de

roby z mieszkania Szwarzenberga aa ul. Dwor­
cowej na sumę przeszło 2,500 złotych i z miesz

kania p. Czarneckiej Wileńska na sumę 1.000

złotych. Pozatem włamali się oni do mieszka­
nia p. Ryszarda Reetza (ul. Gamma), któremu

skradli pościel, obrusy i inne drobiazgi, war­
tości około 300 złotych.

Na wczorajszej rozprawie Sąd biorąc pod
uwagę przyznanie się oskarżonych, zasądził
każdego z

”

:c.h na półtora roku
”

'iezienio

Giełdo
irzcdowa ceduła Gleldg

ZKo2owo*Towarowe|
w Basdgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet BydgosaeŁ
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kfl

Notowania odbywają się we wszystkie dal

pows zednie.

Standarty:
Pszenica pomorska 738 g/l (125,3 f . h .)
Pszenica nadnotecka 748 g/l (127,1 f. h .)
żyto 704 g"l (119,7 f. h .)
Owies 445 g/l (74,1 f. h .)
Jęczmień przemiałowy 673 gN (114,1 f. h .)
Jęczmień pastewny 643 g/l (108,9 f . h .)

żyto ..... 14,35—14,(0
'

usposobienie: spokojne
Pszenica ..... 19,50—20,0 .

usposobienie, słabsze . . .

Jęczmień browaiowy . . 15,00 - 16,0*
Jęcz m ień p rz e m .................................... 13,75— 14 ,00

usposobienie: spokojne
Owies 10 to n ............................. 1 4,50—14,f|

usposobienie: swJsze . . .

Mąka żytnia 65% wł. worka . .31,75—*S ,ff
Mąka żytnia 60% wł. worka .

usposobienie: spokojne
Mąka pszenna 65% wł. worka 27 t. 33 ,00 —35,00

usposobienie: spokojne
Otręby żytnie .. .. 8,50— 9,00

Otręby p s z e n n e ..................................8 ,2 5 - 8 , f |
Otręby pszenne grube .... 8 ,50 - 9 ,00
R z e p a k ........................................... ....... 3 3 ,0 0 — 3 5 ,0 0

Rzepik z i m o w y .............................35 ,00 - 37,00
Peluszka . 12.00 —13,00
Groch V ic t o r i a ...................................... 2 1 ,5 0 - 2 3,5 4

Groch F o lg e r a ....................................2 4 ,0 0 — 2 6 ,00

Koniczyna żółta, odtłuszczona . 85,00 —90,00
Zie m niaki ja d a l n e .............................

—

Makuch l n i a n y .............................18,o o - 19,00
Makuch rzepakowy . . . . 14,00 - 15,00
Makuch słonecznikowy . . . 18,00—19,00
Makniebieski . . . . . . 60,00—62,00
Gorczyca ....... 35 ,00 - 37,00
Siemię l n i a n e ....................................3 5 ,0 0 —3 7 ,0 0

Wyka .... . . . 12,00 - 13,0*

Ogólne usposobienie: spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach:

1510,9 ton w tem 692,6 ton żyta, 138,5 iof

pszenicy, 135 ton jęczm. brow., 68,5 ton jęczmie*
nia przem., 92,5 ton owsa, 86 ,4 ton mąki pszen*
nej, 27 ton mąki żytniej, 76 ton otrąb pszennych,
93 ton otrąb żytnich, 30 ton ton otrąb jęczmieo*
nych, 30 ton grochu Wiktorja, 9 ton grochu
Folgera. 20 ton wyki, 3,5 ton maku nieb., Ston
mieszanki.

Ogólny obrót 1782,3 ton.

Bydgoszcz, dnia 4 października 1933 *

Warszawskie notowanie
walutowe

zdnia4X.1933fc

WALUTY.

Dolary Stanów Zjednocz. r

DEWIZY.

Belgja ....... 124,35- 1*4.**
Bukareszt , ....

G d a ń s k ...................................... 173,1*— 173.91
H o l a n d j a .......................................... 3 6 0 ,0 0 - 3 6 0 , 9 0

Kopenhaga .....

L o n d y n ..................................... 2 7 ,4 8 — 2 7 , 6 3

Nowy Jork ..... 5,76—5,80
Nowy Jork telegr. . . 5,77-5 .**
Oslo . . .....

Paryż ....... 34-94-35 .0*
Praga ......

*

Sztokholm . . . . .

Szwajcarja ..... 172,90 -17341

W ł o c h y ......................................

Berlin (w obrotach nieofic.) 212.70

Sprawozdanie z handlu zboia I nasion

B. HOZAKOWSKI, TORUŃ.

Toruń, dnia 3. X . 1933 r.

Płacono: w dniach ostatnich zl za 100 kg. trutko

stacja załadowania.

NASIONA.

Za koniczynę cze rw o n ą ......................... , 1 25-160

koniczynę białą nowy sprzęt . . 100— 115

n koniczynę białą średnią nieczysz '
Ś 1

O

tt koniczynę szwedzką . . 6 ft ft .

90 -105

n koniczynę żółtą . . . . 6 ftfti'95-joo
n koniczynę żółtą w łuskach 6 ft ft i 38-- 45

itinkarnatkę .....Sft0170—80
ttprzelot...

* *
. . S ft ft i IOO—120

ttrajgraskrajowy. . . .ftftft. l8—30

tt tymotkę .

*
.

*

t. ,
17- 18

n seradelę . .

* *

, ftftft* 9—10

ttwykęlatową. .s . . 13- IS

tt wiczkę zimowy
*

. . . ftftfta44-52
n peluszkę . .

*
. . ftftfti 14—16

tfgrochWiktorja. . a *ftftftft21—24
n

18— 19

ti groch zielony.
*

. . . ftftft 34- 27

ttbobik *ki(iiiftft0ft14—16
tt 34- 38

tf rzepak ...... 9 ftftft1 36-37

tr rzjpik . . 11ftftfts.37-40
tf łubin niebieski .

*

, ftftft.ft 7- 8

ttłubinżółty...... ftftftft 8-9

Vsiemielniane. .... ftftft6 34-40

tt 35- 4*

a mak niebieski nowy sprzęt 6
*

. 60- 63

tt mak biały ...... *6ak65-7*
la'tarkę . . . , a. 15- tt

proso .

* i1i1t8ft9915-I?
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Programu rautowe
CZWARTEK, DNIA 5 PAŹDZIERNIKA 1933

Radjostacja warszawska.

7,20-7 ,35 Muzyka poranna — płyty; 7.40
O. e. Płyt: 11,40 Wiadomości o eksporcie poi-
ikim; 11,45 Kom. Min. Op. Społ. dla Państw.
Ure. Pośrednictwa Pracy; 11,50 Wiadomości bie

iące; 12,05 Tańce symfoniczne — płyty: 12.35

Płyty gramof.; 15,30 Wiadomości gospodarcze;
i'S.śO Koncert kameralny; 16,40 ,,Dział kobiecv
w Polskiem Radjo", wygł. p. E. Grocholska;
16,55 Koncert solistów.; 17,50,, Kom. roln. przy­
sposobienia rolniczego", wygł. inż. Z. Koby­
liński; 18,00 ,,Żywe muzeum w Sztokholmie"

wygi. prof. A . Janowski; 18,20 Słuchowisko z

Krakowa; 19,25 Odczyt aktualny; 20,00 Muzy­
ka lekka. Wyk .; Ork. P. Radja pod dyr. St. Na­
wrota i L. Messal (śpiew), przy fortepianie J.
Lsfeld; 21,00 Skrzy nk a pocztowa technicz­
na”, omówi p. W . Frenkiel; 22,00 Wiadom.

sportowe; 22,10 Muzyka taneczna; 23,05 D. c

muzyki tanecznej.

Najciekawsze audycje innych radjosta cji
krajowych.

Kraków, 18,20 ,,Pęknięty dzwon" — słucho­
wisko Kaszyckiego,

Poznań: 20,00 Koncert solistów; 21,15 Utwo­
ry J. S. Bacha w wyk. prof. F. Nowowiejskie­
go (organy); 21,30 Arje oratoryjne w wyk. Ja­
nusza Nowaka.

Najciekawsze audycje radjostacji
zagranicznych,

Moskwa: 17,25 (Stalin) ,,Dama Pikowa" —

opera Czajkowskiego.
Berlin: 20,05 Koncert symfoniczny.
Kopenhaga: 20,10 Koncert symfoniczny.
Wrocław: 20,00 ,,Pory roku" — oratorium

Haydna,
Daventry: 2000 Koncert symfoniczny.

I PIĄTEK, DNIA 6 PAŻDZIENIKA 1933 R.

Radiostacja warszawska.

7,20 Muzyka poranna — płyty; 7,40 D, c.

płyt gramofonowych; 7,52 Chwilka gospodar­
stwa domowego; 11,40 Wiadomości o eksporc e

polskim; 11,50 Wiadomości bieżące; 12,05 Mu­
zyka z filmów dźwiękowych — płyty; 12,35
Cykl kwartetów Beethovena — płyty; 15,30
Wiadomości gospodarcze; 15,40 Komun. Pań.

Urzędu Wyhc. Fizycz. i Państw. Zw. Sportowe­
go; 15,45 Kromka harcerska; 15 50 Chwilka mor

ska i kolonialna; 15,55 Koncert solistów; 16,55
Koncert w wyk. M . Kreywiec (sopran) i K.

Wiłkomirskiego (wiolonczela) przy fotepianie
J. Lefeld; 17,50 ,,Bieżące wiadomości rolnicze"

wygł. p . J . Piątek; 18,00 Odczyt w języku
niemieckim o Zwycięstwie pod Wiedniem; 18,20
Koncert muzyka jazzowej. Wyk .: O. Łada

(śpiew), M , Altenberg i W. Rybczyński (forte­
pian'y); 19,70 Weekend (Dokąd jechać w świę­
to?); 19,25 Feljeton aktualny; 20,00 Pogadanka

muzyczna — wygł, p. K . Sfromeager; 20,15
Inauguracyjny Koncert Symf. z Filh. Warsa,
poświęcony muzyce polskiej. Wyk . Ork. Filh .

Warszaw, pod dyr. G . Fittlberga i P. Kochań
eki ( ekrz.); 22,40 Wiadomości sportowe.

Najciekawsze audycje innych radjostacji
krajowych.

Kraków: 16,40 ,,Po teatrach londyńskich" -

wygł. p. A . Waligórski.
Wilno: 18,05 Recytacje utworów Adama Mi­

ckiewicza w wyk. p . H . Hohendlingerówny.
Katowice: 1900 ,,Żywe latarnie" — wygł,

prof. dr. K . Simm.

Najciekawsze audycje radjostacji zagranic*,
Moskwa (Stalin): 17,25 ,,Rigoletto" — op.

Verdiego.
Ryga: 19,00 Koncert symfoniczny,
Helsingsfors: 19,05 Koncert symfoniczny o

udz. Jacąues Thibaud.
Londyn Reg.: 20,00 Wieczór Beelhovena.

Mo,nackjum: 21,20 Koncert symfoniczny.

W dnia 3 października 1 9 3 3 r. zmarła nagle nasza długoletnia pracowniczka ś. p.

Helena Papies
Śm ie rć jej odczuliśmy głęboko, bowiem swoją pracowitością i uczciwością jak również prawym chara­

kte re m zaskarbiła sobie nasze pełne zaufanie i sympatję.
Imię Jej zachowamy w wiecznej pamięci.

imał i PracownicySpDłkl M 'i ,,llsjl M 'ili '

Zawiadamiam uiniejszem, że moja

kaiM aiiMa
obecnio znajduje się przy

RynRuStaromiejłKim181-ptr.
w Toruniu,telefon 315-

(nad cuKiernię Dorlcha)

JleHsandeifalcońsfil
adwokat

Przenieśliśmy
nasze Muro

g domu Pawła Skwierzca obok do domu
Józefa Skwierczą l-sze ptr.

Mmmmimm Jami%M
adwokat i notarjusz

Zd%mimm? jfózewiaz
Gdynia, — lO JCwtego

1 ZŁ MANICURE 1 ZŁ
wykonują wykwalifikowane manikurzystki
w specjalnie urządzonych separatkach

ZakładMukiJ.Łoboda ul.Chsłmińika7
sam

Pracownia futer
i KurteK futrzanych
naprawa i modernizowanie

wykonuje osobiście nie pod
kierownictwem. Również po*
leca się pierwszorzędne wy*
konanie damskiej i męskiej
garderoby, podług najnow,
szych żurnali. J . PawłowsKi
m istrz KrawiecKi - Plac
23 Stycznia 3 — Grudziądz

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego VII. rewiru zam. w Byd*

gąszczy przy ul. Śniadeckich 7 na zasadzie art. boa i
604 KAP.C , obwieszcza, że w dniu 6 października br.
od godz, jo,00 odbędzie się w lokalu przy ul. Dworco*

wej 9 publiczna sprzedaż następujących ruchomości:
1 motor benzynowy, I toKarKa czoIówKa, oszaco­
wanych na łączną sumę 3.500 zł., które oglądać

można w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna*

czonym*
Bydgoszcz, dnia 3 października 1933 r.

(-) Józef CserniewlcE
Zlec. I349AUII. komornik.

Przetarg przymusowy,
Dnia 6 października J933 o godzinie 10 sprzedawać

będę przy ul. Prostej 2 najwięcej dającemu za gotówkę
w arsztat stolarsKi, łóżKo niewyBończone, nocny sto-

11K, stoł i szafę.
( - ) Józef ChrzanowsKI

Komornik Sądu Grodzkiego.

Polskie Towarzystwo
Węglowe Sp. z o. o.

w Bydgoszczy. Tel. 165

IMm wToruniu
Szosa Chełmińska 27

Poleca najkorzystniej
Węgiel górnośląski
Koks hutniczy
Brykiety. 6273

Próbiernia pod
Łososiem

Dziś IfSsarS sa włesnego
wyrobu uprzejmie zaprasza

Z. POLANOWSKI.

owocowe w odmianach handlowych, wszelkiego
rodzaju drzewka i krzewy ozdobne, oraz krzewy

na żywopłoty polecają w wielkim wyborze
po cenach zniżonych 9291

Sitilkj Diz'wPśMsSi'i Izbyflolimi'1
w Łysomicach, p. Lulkowo
.................. C enn ik i na żądanie bezpłatnie ..............

Ogłoszenie.
Jarmark na bydło, konie i świnie odbędzie

się w środę, dnia 18 października 1933 r. na

zbiegu nlic Paderewskiego i Mickiewicza. 62S6

Zarząd Mieiskl
nt. Chełmży.

Zapowiedź,

Podaje się do ogólnej wiadomości, że i . podróżu*
jący kupiec Aleksy Antoni Weisbrodt, zamieszkały w

Gdańsku, Vorst. Graben 65. syn zmarłego kołodziej;
Józefa Weisbrodta i zmarłej żony jego W iktorji z Ki.
towskich ostatnio zamieszkałych w Nowem powiat Świe*
cie; 2. ekspedientka Zofja W eronika Ciesińska, za.

mieszkała w Bydgoszczy, Nakielska 21, córka lobotnik*

kolejowego Franciszka Ciesińskiego i żony jego Pauliny
z Nawrockich, zamieszkałych w Bydgoszczy, chcą za*
wrzeć związek małżeński.*

Owieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Byd*
goszczy i Gdańsku 6293

Bydgoszcz, dnia 4 października J933 r.

Urzędnik stanu (ywllneg*
(pieczęć) (-) Biechowiak.

lapowicdź.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1. nieżonaty

August Richert czeladnik ślusarski zamieszkały w Gdy.
ni przy ul. Morskiej dom kolejow'y , syn Piotra Richcrta
rolnika i je,o żony Marty z domu Konkolównej za*

mieszkalych w Luzinie powiatu morskiego, 2. niezamę*
żna Marta Helena Zielska, prasowaczka zamieszkała w

Gdańsku, Neptunweg 6. córka Karola Fryderyka
Zielskiego marynarza zmarłego, ostatnio zamieszkałego
w Gdańsku i jego żony Joanny Franciszki z domu

Schlicht, zamieszkalei w Gdańsku, Neptunweg 6, chcą
zawrzeć związek małżeński. Obw'ieszczenie zapowiedzi
nastąpić winno w G dyni iGazecie Gdańskiej” w Gdań*

sku, *3*8

Gdynia, dnia 30 września 1933 r.

Urzędnik stanu cywllRtgt
Zlec. 1097. Reinhardt.

DROBNE OGŁOSZENIA

I
TORUŃ 1

Przysposabiam do egza,
tninów, udzielam

lakcyj
angielskiego*

sckiego i gry na for,
ie. Adamska, Sukien

8031

francuskiego,
Biernie

tepianie
k cza 4, Toruń.

Szkoła tańców
Po ukończonej w Paryżu
Academie des Maitres de
Danse de Paris, w róciłam i
wznowiłam kursy tańców.
W pro ramie ostatnie no*

prości Paryża. Kurs rozpo,
3zniesięzdniem8.X.br.

Janina Werna

Ó233 Toruń, Prosta aa.

4 pokojowe
bardzo słoneczne mieszka,
(nic z wszelkiemi wygoda,
luj, bsze piętro w w illi,
przy ul. Słowackiego 76.
Saraz do wynajęcia. W ia*
tiomośó Toruń, K ról. jad*
jrigi S. sklep kapeluszy.

\ f 388

Komplety języka
angielskiego

Zapisy przyjmuje od godz.
5do7wiecz. W .Wolko,
wieka, Toruń, ul. Sienkie*
wicza 15, parter. 9237

Dziś 5392

i(
Zobacz

Jlermaśł
Toruń, Szczytna, narożnik

Szerokiej, tysiące artykułów
za bezcen 5357

FlakiTNogi
wieprzowe

,Hungaria"
Toruń, Prosta 19.

KDPIJCIE
po cenach zniżonych cu,
kier, mąkę, artykuły kolon,
jalne w nowopowstałej fjr*
n ic chrześcijańskiej w To,
runiu, Szczytna 17. Skład

mąki 6121

Młoda
i przystojna maszynistka
szuka posady. Łask. ołerty
do ,.Dnia Pomorsk." Toruń.

6287*

Sprzedam
tanio wyżła sukę 10 mie*

sięczną Toruń, Lubicka

37, p *rter.| '89

Chałwę
świeżą, pomarańcza, w i­
nogrona zaleszczycHie V:
Kg.1 .-, banany od25gr,
orzechy świeże, łom cze-

Ko!ad. 35 gr. itd. poleca
Ed. Szymański,
Toruń, ul. Szeroka 42,

tel. 37. 6293

EsldnKa
I dobre napoje, 5396
1umiarkowane ceny I

Ito atuty Winiarni |

Jungarja"
Toruń, Prosta 19.

Sypialnia
dębowa jak i stylowa sy*
pialnia Lubwika X V korzy*
stnie na sprzedaż, Stolar,
nia Spichrzowa, obok Ma*

gistratu. Grudziądz. 6305

GRUDZIĄDZ 1

sSkBtODitoSKMeairaa
litr 50 groszy, 5994

flfuuraowssiiit

JAN KAPCZYNSKI
Tonu). Brodnica.

Hospodysii-
ksicharka

z gotowaniem warszaw,

skiem, poszukuje posady od
zaraz w kasynie lub cukier,
ni. Zgłoszenia do Admini*

stracji ,,Dnia Grudziądzkie,
go” pod nr. 6276.

Oświadczenie
wystawione pani Żmurowej
przez żonę moją dotycząee
instalacji elektrycznej po,
nownie unieważniam.

Józef Koźlikowski
6306" Grudziądz.

NAfTAskładl

DrzewKa,
krzewy owocowe i ozdobne
drzewa olejowe w wielkim

wyborze po zniżonych ce,
nach poleca Szkółka Bro*
nislawa Nowackiego, Oko*
nin poczta Mełno. Kata.

logi wysyłam na żądanie.
5601

5 pokojowe
mieszkanie zaraz do wyna*
jęcia. Bydgoszcz, Zbożo,
wy Rynek 10. 6300

OkazyfnieH
Radjo,Łux (nowy) zł 295. -

Lampa kwarcowa
,,Hanau duża . zł 285.-.

Mikroskop duży . zl 9S.~~
Samochód Fiat 505

w bardzo dobr. (Ó292)
stanie — dobre

opony....zi1.300.-
na sprzedaż

DąbrowsHi — Inowrocław,
Plac Kasprowicza 4, tel. 207

Skradziony
zaszport na nazwisko Frie*
da Pachur, wystawiony w

Gdańsku, unieważniam.
6396

Sklep kolonjalno-
spożywczy

do tego wygodne 4*pokojo*
we mieszkanie od zaras do

odstąpienia. D o przejęcia
towaru ifhrządzenia potrze,
bne okcdo'ć .ooo guld.

Oferty kierować do Ad*
m nistracji ,,Gazety Gdań*

skiej” Gdańsk pod nr .335**

V. wasrszSafeBn
i 4 przyległem; ubikacjami
do p^e(ilristławicnia
Pickardt Grudziądz
Mickiewicza *c. Sjoy

BYDGOSZCZ I

I GDAŃSK
'Hi

3
Beczki

od śledzi w dobrym stanie,
we wszystkich ilościach

kupuje'Antoni Piliński,Byd*
goszcz, Nowy Rynek 8.

Doświadczona

nauczycielka muzyki
udziela lekcji gry na forta*

pianie. Ewtl. weźmie udział
w grze na 4 ręce lub akora*

panjameat do śpiewu,
skrzypców lub Vioo*Celloj
Gdańsk, Ląngfuhr Thorn*
1*01 8, I , flwse. 429?

s
GDYNIA

Początki
an;|ielsE!ego

cena przystępna, Gdynia,
uł. Świętojańska 74, I ptr.
odgodz.11 -13iodió-ii

Związek Pracy Obyw. Ko*
be t . 6094

Kupię
łub wydzierżawię 50 wóz­
ków 1S03 rai.' b łoru
600 m. m , Zgłoszenia pilne
Gdynia, Świętojańska I j 9

m. 61, teL 14*3 4395
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Tara der liiebbe nie znal
aniPopowaanilancwa

Lipsk, 5. 10. (PAT). Na wczorajszej roz

prawie Tan der Luebbe oświadczył,, że do
czasu swojego aresztowania nie znal nigdy
żadnego z oskarżonych. Torgler stwierdził
że nie znał nigdy przedtem Dymitrowa ani
Tanewa i zaprzeczył twierdzeniu, że znaj­
dował się w towarzystwie van der Luebbe-

go 1 Popowa w dniu wybuchu pożaru.

Jeszcze lcdna dnhfain-
ra... nad mlpnaml

Trzecia Rzesza grozi wiezie­
niem

Rząd niemiecki przez ogłoszenie szeregu

rozporządzeń podejmuje zdecydowane działanie

na rynku artykułów żywnościowych. Na pod­
stawie wydanych ostatnio zarządzeń rząd mo­
że regulować produkcję, zbyt, ceny oraz roz­
piętość cen artykułów rolnych. Może on rów­
nież producentów i przedsiębiorstwa przemy­
słu rolnego organizować przymusowo w zwią­
z k i i zrzeszenia.

W wyniku tych zarządzeń minister gospo­
darstwa narzucił przymus organizacji młyna­
rzom, nakazując jednocześnie ustalenie takich

form tej organizacji, które właściwie oznacza­
ją całkowitą dyktaturę rządu nad przemyBłem
młynarskim.

Zarządzenia te przewidują ustalanie wyso­
kości norm pszenicy lub żyta, jakie będą mia­
ły prawo zakupywać i przerabiać poszczególne
młyny. Przekroczenia tych rozporządzeń kara­
ne będą grzywną do 10.000 mk. oraz więzie­
niem. M inister może wreszcie zakazać prowa­
dzenia danego przedsiębiorstwa, przyczem z te­
go tytułu nikt nie może sobie rościć pretensji
do odszkodowania pieniężnego.

H;iierowr.0 chci) sfosowaC
i,paragraf arwSslsi" nr...

CzecliacEa
Praga, 5. 10. (PAT). Lekarze zatrudnieni

na odcinku kolei niemieckiej, przebiegającej
przez terytorjum Czechosłowacji w północnych
Czeehach, otrzymali do wypełnienia deklarację,
że oni sami, ich rodzice i dziadkowie są niemie

eko - aryjskiego pochodzenia. Lekarze ci za­
mieszkali są oczywiście w Czechosłowacji i pra
sa tutejsza wyraża najwyższe zdziwienie o sto

sowaniu ,,paragrafu aryjskiego" zagranicą. Pod

kreślić należy, że w prasie tutejszej w coraz

ostrzejszy sposób zaczyna się występować prze
eiwko wyczynom hackenkrezlerów w północnych
Czeehach, wśród tamtejszej mniejszości niemie

ekiej

Lofnlcg francuscy wy­
startowali do lotu

w limit proste!
Paryż, 5. 10. (PAT). Lotnicy Leievre i Asso-

ieat podejmując próbę pobicia rekordu lotu w

linfi prostej, wylecieli wczoraj o godz. 5,45 z

lotniska w Oranie, kierując się do Indyj. Apa­
rat lotników ,,ComarT' widziany był o godz­
ił,45 w odległości 5 mil od przylądku Malifo Ali.

13 bezroiBotnyclt zgi­
nęło w płomieniach

Polar partem w Eos Angeles
Nowy Jork, 5. 10. (PAT). 15 bezrobotnych

utraciło życie w pożarze, który zniszczył znacz

ną część parku publicznego w Los Angeles. Po­
żar wybuchł w nocy i zaskoczył bezrobotnych,
którzy pracowali w parku podczas snu. 30 osób

doznało ciężk. poparzeń. Pożar prawdopodobnie
został wywołany przez nieostróżność palących
papierosy.

Los Angeles, 5. 10 .(PAT). Położony na

wegóreu, okalającem Hollywood park nawie­
dzony był dziś groźnym pożarem. W ogniu zna

lazło śmierć wiele nocujących w parku bezro­
botnych. Na miejscu pożaru znaleziono 33 zwę

glome trupy. Pozatem około 150 osób doznało

'iotkliwych poparzeń.

Na uroczgsieści iiraltewsM c
wgic2d2affi P. Prezpdenf Rzplitef i P. Marszalek

Piłsudski
(o) Warszawa, 5 . 10. (teł, wł.). Dziś w go

dżinach popołudniowych-wyjeżdża z W ar­
szawy specjalny pociąg, którym P. Prezy­
dent Rzeczypospolitej i P. Premjsr udają
się na uroczystości krakowskie, Tym sa­

mym pociągiem wyjedzie szereg członków

rządu, przedstawicieli generalicji i wyż­
szych wojskowych.

Wyjazd Marszalka Piłsudskiego spodzie
wany jest również w dniu dzisiejszym.

10 gOrniisOw za fic3a
odcięigch od świnią

Wielka katastrofa górnicza na Slasku
Katowice, 5. 10. (PAT). Wczoraj rano wy­

darzyła się w kopalni ,Polska" w Małej Dą­
brówce katastrofa górnicza. O godz. 6 -tej rana

obsunęła się górna część szybu wyciągowego
wskutek czego 10 górników poecetających w

podziemiach odciętych zostało od wyjścia.
Natychmiast zaalarmowano władze górni­

cze. które wszczęły akcję ratunkową. Dopływ
powietrza do pozostających na dole górników
jest narazie zapewniony. Akcją ratunkową kie

ruje naczelnik urzędu górniczego w Katowi­
cach p. Kossutch. Istnieje nadzieja wydobycia
górników żywych.

Katowice, 5. 10. (PAT). Na wiadomość o ka

lastrofie na kopalni ,,Polska" wojewoda śląski
dr. Grażyński w towarzystwie naczelnika wy­

działu bezpieczeństwa publicznego p. Ryczkow
sldego udał się dio Małej Dąbrówki, gdzie zło­
żono natychmiast p. Wojewodzie sprawozdanie
o wyniku dochodzeń co do przyczyny, kata-

Katowice, 5. 10. (PAT). Akcja ratunkowa ce

lem wydobycia z pod ziemi kopalni ,,Polska"
10 odciętych górników postępuje naprzód. O

godz, 14 kolumna ratownicza już dotarła do

'miejsca, w którem znajdują się czekający na p.)
moc górnicy. Dają oml sygnały świadczące, że

wszyscy są żywi.
Katowice, 5. 10. (PAT). Akcja ratunkowa

celem wydobycia zasypanych górników z pod­
ziemi kopalni ,,Polska" w Małej Dąbrówce zo­
stała po godzinie 18 ukończona. Wszystkich
górników uratowano.

B iił ogloszMif zostanie wgrok
w procesie przywódców CesifffPiewra

Warszawa, 5. 10. (PAT). Wtrzeeim dniu roz

prawy kasacyjnej przed Sądom Najwyższym w

sprawie Libermanna, Barlickiego i innych prze
mawiał j-ako ostatni z o-brońców adwokat Lan-

dau. Następnie zebrał głos prokurator Sądu N aj
wyższego p. Piemikarski, który w 2 i pół go-

dzinnem przemówieniu odpierał poszczególne za­
rzuty skargi kasacyjnej, wnosząc w zakończeniu

przemówienia o oddalenie skargi kasacyjnej
jako nieuzasadnionej. Sąd Najwyższy naznaczył
ogłoszenie wyroku na czwartek dn. 5 paździer­
n ika na godz. 16-tą.

Pierwszy poscfCliii%przy rządzie H.P. na Zamku

^ w ij prezes F.I.P .A.C.-U

Warszawa, 5. 10. (PAT). W dn. 4 paździer­
nika p. Chinglun Prank Lee, poseł nadzwyczaj
ny i minister pełnomocny Chin złożył p. Prezy­

dentowi K zplitej swoje listy uwierzytelniające.
Na zdjęciu poseł Lee z córką z którą przybył
z Chin do Warszawy.

Paiiiiąlifii po Soliicsliiot wc Hfloszccii
P'osrapifiSs zwwefięsscp z poeG Wied?eia w P ad nie

,,Osservatoire Roman-o" zamieszcza długi ar­
tykuł zatyłułowany ,,Pamiątki po Janie So­
bieskim we Włoszech" i podpisany pseudoni­
mem ,Vox". Autor opisuje pomnik króla Ja­
na III wystawiony w Padwie sumptem króla

Stanisława Augusta na słynnym Prato della

Valle, gdzie wenosi się 70 pomników wielkich

ludzi całej Europy b. alumnów wszechnicy pa­
dewskiej. Napis na pomniku wykonanym przez

! rzeźbiarza Jana Ferrari'ego głosi: ,,Joaimi So-

j bieskio — Qui Patav. Accademiam Alumnus

loigemio — Patriam Rex. Aegregiis Pacis Et

Belli Artibus — Illustravit — De Christiana

Rep, Optime Marito — Stanislaua Polouiae

Rex. Monumentem Posuit. An. MDCCLXXXIV"
Autor zauważa, że chodzi tu prawdopodo­

bnie o pomyłkę W dac-ie, albowiem n.ewątpli­
w-ie Stanisław August wystawił ten. pomnik
swemu poprzednikowi w pierwszą 100-tną ro

cznicę Odsieczy Wiedeńskiej czyli w 1783 roku.

Jest to jedyny we Włoszech pomnik wzniesio­
ny na cześć obrońc-y Chrześcijaństwa i pogrom­
cy Islamu. P. Vox przypomina jednocześnie, że

Padwa pos-iada w kapli-cy Narodu Polskiego w

Bazylice Św. Antoniego biust króla Jana III

dłuta mistrza Antoniego Madeyskiego wyk-o­
nany w 1905 roku.

Rumuński minister pełnomocny w Warszawie

p. Cedere, wybrany na kongresie FIDAC'u

W Rąbał prezesem F I. D. A . C'u na następną
kadencję

290.442,200 zlofucl%
subs.fes'ajiiBoweno d o d n ia

wczora**ttdo

Warszawa, 5. 10. (PAT). Według
wiadomości, otrzymanych przez ge*
neralnego Komisarza Pżyczki N ar o*
dowej w całym kraju subskrybowano
dotychczas 290.442.200 żL

EmżM stopu dyskonto*
wef w Banku Polskim

nic kęd7ic
(o) Warszawa, 5: 10. (tel. wł.). Wiado­

mości niektórych dzienników o rzekomo za­
mierzonej obniżce stopy dyskontowej w

Banku Polskim nie odpowiadają prawdzie,
gdyi sprawa zmiany polityki finansowej
Banku Polskiego nie jest wogółe brana pod
uwa-gę.

Parandowski-prezesem
PcRicliubu

(o) Warszawa, 4. 10. (PAT). Prezesem
Penclubu polskiego został Parandowski.

Przed meczem Polska*
Czectaosłowacfa

Jak już donosiliśmy w niedzielę, dnia 16-ga
października rozegrany zostanie w Warszawie

sensacyjny mecz piłka r s k i Polaka-Czechosłowa-,
cja. Jest to eliminacja do mistrzostw świata,
które po raz pierwszy zostaną rozegrane w ro'­
ku przyszłym w Rzymie. Polska należy do jed
nej grupy z Czechosłowacją i rozegra z nią dwa

mecze. Jeden w Warszawie i jeden w kwietniu

roku przyszłego w Pradze. W razie równośoi,

zwycięstw o zakwalifikowaniu się do finału roz

strzygnie stosunek bramek, w razie wyników
remisowych dojdzie do skutku trzecie spotka­
nie. I

Ubezpieczony
mimowoll

Biedny szewc, z pochodzenia Ormianin,
Krika Kristikian, przybyły trzy lata temu do

Mansylji, postanowił otruć rodaka swojego
niejakiego Klaimiana. K ristikian ubezpieczył
przedtem na życie Klaimiama na sumę 50.000

franków... bez jego wiedzy. Śledztwo nie wy

jaśnił-o jeszcze dotychczas okoliczności, w jaki
sposób towarzyst'wo asekuracyjne mogło ubez

pieczyć Klaimiana ,,na dystans" bez zbadania

go przez lekarza. Dwa tygodnie temu Klai-

mian zachorował po spożyciu chleba, przy­
niesionego mu przez Kristiki-ana. Lekarzowi,

którego wezwano do chorego, sprawa wyda­
ła si-ę podejrzana i zawiadomiono policję. —

Kristikian został aresztowany i po długiem ba

daniu przyzn-ał się wreszcie do zbrodniczego
czynu, który popełnił w tym celu, aby odebrać

50.000 franków za polisę.

O flłO S z e n ia : wiersz millm. na stronę 7-łemowei . .0.20zl
w tekście na pierwsze) s t r o n i e ................................... 100zi
na drugiej I trzaelej stronie 0.80 zl - w tekście . 1

' ' ' ' o'50 zi
Za ogłoszenia sądowe I urzędowe w drobnym składzie ŻSY droż-l'
Drobna za słowo 15 gr. pierwsze .lowo podwójni-
Dla poszukujących oracy i nekrologi 25* zniżki, komunikaty 50 ar

Za ooloszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 207 nadw'yżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . . . . 15 fen.

w o ł t* a 4( , 50 fen
Drobne za iłowo 5fen. - tytułowe . . , t , 10 fen

Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk
praapiaana miejsce ogtCtzenle admlnistrac)a nie odpowiada.

1.

Grimsmann,
Redaktor odpowiedzialny, Witold Mężnlckl, Torutl. al. Moniuszki 25.
Redaktor odpowiedziały za sprawo W. M . Gdańska: Wilhelm Grlmsi

Gdańsk, Katsubiscber MarktSI, 7. p .

Red. odpow. na otdgostc% t Wacław Górnicki, Bydgoszcz. ul. Mostowa 6,
Redaktor odpowiedziały na Gdyniei Józef Dobrostaóskt, Gdynia, Szkolna.
Redo odpow, na Grudziądz i Wacław Gończa, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9)
Redaktor odpowiedzialny aa Inowrocław: Henryk Lisiecki, Inowrocław,

ul, Solankowa 4.

Za ogłoszenia odpowiada administracja.
Wydawnictwo: ,,Dzień Pomorski", ,,Gazeta Gdańska", Gazeta Morska
,,Gazeta Mogileńska", ,,D%leń Bydgoski,,D *teń Grudziądzki” , ^Dzleń

KUJawskF
'

.

Nakładem i czcfonkaeol Pomorsk(a/ Rolnicze/ S. A. w Toruniu.

Abonamentmiesięcznywynosi

w ekspedycji miejscowych agencjach . . , , . (..
*

. . 2.50 zł

z odnoszeniem do domu * ** * ** * ** ii***2.83zl

przez pocztą g odnoszen e r a ......................... (
*

(
* i t i ś 2.89 zl

pod opaską..................................y*...',,.* .*** 4,50 zl

w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . .

* * *

2.30gd
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicę 4 gd . 7 .

- gd
W razie wypadków, spowodowanych siła wyższą (np. przeszkody V? za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma


